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LUŁNY OGŁOUSZEN. 


erzmd tekstem t | l-sza Sirona 4 gy 
aw ww i (UM GLE O am w LEKs<IE 
W gr. nekro D «r. cwycz it wr. 
strune IU tamów drobne I7 ST za wy- 
raa dia poszukujący 'n oracy M gr. 
najmniesze ogłuszenie 1.44 «r. dia 
narodot, t zt Ogluszeria AWwukuluruwe 
2 50 proc drożej: ogłoszenia agranir 
ne i trójkolorowe o I0U proc drożej, 


vgłogzrnia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są 6 
25 oroceni droższe 


čs termin druku tresc ;gluszeń 
administracje nie odpowiada. P. K. O 
Nr. RO0a 
łódź, niedziela. 11 listovada 1934 r. 
"REMA 


List otwarty b. kombatantów polskich. MAERA] 


IM SILNIEJSZA BĘDZIE POLSKA 


tem łatwie,sza będzie polityka francuska w Europie. 


Paryż „II. Il. Nawiązana podczas o- | lif żywe zadowolenie z nawiązania wy 
Londynie | miany poglądów w tak ważnej dia obu 


statniego zjazdu Fidacu w 
wytniana poglądów między kombatan- 
tami fraucuskimi a polskimi w sprawie 
stosunków wzajemnych obydwuch kra- 
jów, została znowu 
wtrwalona w Paryżu. 
Stało się to,dzięki przyjęciu, jakie wy 
dał generał Roman Górecki dla preze- 
sów I wybitnych przedstawicieli komba 
tantów francusk'ch. Wśród serdecznej 
rozmowy general Górecki wręczył obec 
nemu prezesowi  Fidacu p. Desbones 
„list otwarty byłych kombatantów pols- 
kich do kyłych kiombatantów francus- 
kich” w którym wryłożone zostały za- 
sadnicze lińie zagitanicznej polityki pol 
skiej ze specfalnen) uwzględnieniem 
stosunków. polsko - francuskich 

List stwierdza ‘w konkluzji na podsta 

wie bogato udoXuwnentowanego mater- 
jatu, że w chwili obecnej nie istniefe 
miedzy Po'ską a Francja żaden noważ- 
ny konflikt, lecz ty(ko serja pewnych 
nieporozum'eń. 

Kombatanci polscy występują z inl- 
cjatywą wymiany pogisdów, która wy 
dale tm się niezbedna. | Wypowiedziaw= 
szy swołe pretensie |] żule, kombatanci 
polscy spodz'ewają się, że Ich francuge 
cy koledzy zechcą im udzielić 

odpowiedn'ch wtyłaśnień. 

W tel uroczystej roczyicy 11 listopa 
da byli bombatanci palsew moga zapew 
n'é swo!ch francuskich kolegów, iż zaw 
sze morą I'czyć na Polske [m silniej. 
sza bedzie Po'ska, tem łatwtelszą be- 
dzie nol'tvka francuska wm Furante. 

Po zapoznany g'a z tym dokumén- 
tem, który zawiera 32 stronice maszyno 
wewn n'smą. prezes Desboneg podkreś- 
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Mister Beck odznaczon 


wielką wstegą orderu 


WARSZAWA, 1111 — Dziś wy- 
szedl zrana kolejny numer „Monitora” 
z da;ą 11 bm., który zawierń listę odzna 
czeń orderem „Polonja Restituta™ i 
„Krzyżem Zaslugi* z okazii Święta nie- 
podległości w dniu 11 listopada. 

Lista ta zawiera, jeśli chodzi o or- 
der „Polonia Restituta“, dwie wielkie 
wstęgi, trzy komandorje z gwiazdą, 19 
krzyżów komandorskich, około 60 krzy 
żuw oficerskich i około 100 krzyżów ka 
wałlerskich. 

Wielką wstęga orderu „Polonja Re” 
stituta* zos.ali odznaczeni: 
minister spr. zagranicznych Józel Beck 
| znakomity artysta malarz prol. Leon 
Wyczółkowski. 

Krzyżem konrandorskim z gwiazda 
zostali odznaczeni: generał dywizji Ale 
ksander Osiński, prezes Sadu Najwvż- 
szego Jan Rzymowski i prezes Sadu 
Najwyższego Arlur Sieradzki. 

Krzyżem komandorskim zostali od- 
tnaczeni: wojewoda  stanisławowski 
Zygmunt Jagodziński, gen. brygadv dr. 
Józef Załąc, gen. brygady Edmund Knol!. 
zen. brygady Włodzimierz Maksymo- 
wicz, gen. brygady Raczyński, profesor 
uniwersytetu w Poznaniu Florian Zna- 
Pecki, prof. uniwersytetu we Lwowie 
Roman Longchamps de Berier, red. 
Wincenty Rzymowski. członek Polskie 
Akademii Literatury, kompozytor i mu- 
zyk Karol Szymanowski, kompozvtor 
| artysta muzyk Józei Hoffman, zneko- 
mtv artysta dramatyczny Mieczvsław 
Frenkiel, dyrektorka warszawskiej szko 
ty pielegniarstwa Zolia Szlenkierówna. 
dyrektor departamentu. w ministerstwie 
skarbu Włodzimierz Baczyński, dyre- 
ktor biura w ministerstwie” sprawiedli" 
wości p. „Wacław, (ilouche, sędzia N. T. 
A, Sfefan Idźkowśki, dyrektor, denarta- 
mentu. w-M./S, Z. Tadeusz- Gwiazdow= 


| KOŚSIAN, 11-11. 


EE a | Związali gospodarza 


| państw sprawie. 


Kombatanci francuscy obiecali w naj 
bliższym czasie udzielić odpowiedzi na 
list kombatantów polskich. 


Swieto Niepodległości. 


Marszałek Płódidsii 


który wytrawną ręką prowadzi naszą nawę państwową wśród raf sprzecz- 
nych interesów mocarstw. 


Baudyci powiązali całą rodzinę 


ERZE Krwawy napad na zagrodę. 


W nocy dokonało 
trzech zamaskowanych bandytów zuch- 
wałego napadu rabunkow ego z bronią 
w ręku na osadę gospodarza F rancisz- 
ka Dominiaka w Betkowie w pow. 
ciańskim. 

Bandyci steroryzowali domow ników 
10-ietniego Franci 


y 


„Polonia Restituta". 


| ski, poseł w Tokjo p. Michał Mościcki, 
dyrektor dep. N. l. K. Tadeusz Piece- 
wicz ł prezes okregowej izby kontroli 
w Poznaniu Mikołaj Zawadzki. 


szka Dom!niaka, jego 65-letnią żonę I 
czworo dzieci. 

Zanim bandyci wtargnęli do izby,-za 
stąpił im drogę syn Tomasz Dominiak 


koś | ktćrogo bandyci ciężko postrzekili. 


Kula przeszyła płuco i utknęła obok 
kręgosłupa. W stanie beznadziejnym od 
stawiono go do szpitala św. Zofji w Ko 
ścianie. 


Bandyci zostali podczas plondrowa» 
nia spłoszeni. Korzystając z ciemności 
zbiegli, ostrzeliwując się gesto z re- 
wolwerów. Na m'ejsce wypadku udały 
się posterunki policyjne, które przepro- 
wadzają dochodzen a. Dotąd ustalono. | 
źe bandyci przybyli z Poznana do Koś 
ciana, poczem udali się do Betkowa, 
gdzie dokonali napadu. 


W poszukiwaniu za zuchwałymi ban 
dytami blorą udział psy policyjne. 


Svn w obronie matki 


Stanisławów 11, 11. Dokonano ojco- 
bójstwa w Dolhem ad Tłumacz. Tło 


zbrodni jest następujące: Rolnik z Dol- 
hego Michał Wąsowicz żył w niezgodzie 


ze swoją żoną Oleng. Syn ich 21-letni 
Piotr przypatrywał się niejednokrotnie 
katuszom zadawanym jego matce przez 
ojca. Krytycznego dnia Michał powalił 


zabił kijem ojca. 


matkę na ziemię i począł dusić. Syn u- 
jął się za matką į w pewnej chwili ude 
rzył ojca w skroń kijem, wskutek cze- 
go denat 
padł trupem na ziemię. 
Ojcobójcę aresztowano ! odstawiono 
do więzienia sądu karnego. 


Tłumy wyłamały bramę cmentarną 


podczas pogrzebu ś. p. Teodora Sztekkera. 


WARSZAWA rn11L 
Wczoraj odbył się pogrzeb zmar 
łego głośnego zapaśnika polskiego 
Teodora Sztekkera. Na Dogtzebie 
tłum był tak liczny. że zostały 
wyłamane bramy cmentarza, 
a wdowa przewrócona w tłoku. 


| Zmarłego 


wynieśli na ramionach 
Garkowienko i inni koledzy ś.p, le- | 
odora $ztękkera. 


NA ZMIENNĄ POGODĘ 


Narodówki 


Boqaty wybór damskich pończoszek ! 


„Astra” praktyczna bawełniana 
„Nora” ciepła pończoszka z maco Zł. 1.50 
„Zdrowotna ciepła - wełniana 

wSybirki'* czysto wełniane skarpetki 


ZŁ 1.20 


Zł. 2.50 


damskie Zł. 2.50 
L4 


Skazanie dwu adwokatów 


grodzkim w Warszawie skazani zostali 
dwaj adwokaci Władysław Nadratowski 
oraz Władysław Szyszkowski na grzy- 
wnę 

po 500 złotych każdy 
za obrazę Dyrekcji Lasów Państwo- 


na tysiąc złotych grzywny. 


Warszawa 11. 11. Wczoraj w sądzie | 


We wszystkich instancjach i 
spadkobiercy wygrali sprawę lecz Di 
rekcia Lasów Państwowych wyrokćt 
nie wykonała, skutkiem czego adwoka- 
ci złożyli skargę, w której znałdów 
się ustęp interpretujący 

siódme przykazanie, 


wych w skardze dotyczącej rewindyka- | w ten sposób, że bezpodstawne proce- 


cji spadku po śp. generale Tyszkiewiczu 
uczestniku powstania 1831 roku. 


sowanie się uważane jest przez kośció! 
za obrazę siódmego przykazania. 


szan [UZNAC e hady Grodzkie, 8.8.W.A. w Tomaszow. 


Prezesem zamianowany został dr. Witold Szyszkowsk —. 


TOMASZÓW. 11.11 — Decyzją władz 
nadzorczych w dniu wczorajszym roz” 
wiązana została Kada Urodzka Bezpar- 
tyjnego Bloku Wsnólpracy z Rządem w 
lomeszowie. Równocześnie prezesem 
Rady zamianowany został dr. Witoli 


Szyszkowski — wiceprezesami zaś pp 
Czerniawski i Capiński. 

Powyższa zmiana na kierowniczych 
stanowiskech Bezpartyjnego Bloku ist 
żywo komentowana w tutejszych sfe- 
rach społeczeństwa, 


Kapitan strzelił do chorążezo0 


—— | e pEi tr indara pA 


WARSZAWA, 11.11 — W dniu wczo 
rajszym w małej restauracji naprze” 
ciwko gmachu „Prasy Polskiej”, przy 
ulicy Marszałkowskiej 

wybuchła ostra sprzeczka 
miedzy chorążym Stanisławem War- 
szyńisk'm a kaptanem Janem Sawa. W 
pewnej chwili kapitan Sawa wydobył 
rewolwar i strzelił kilka razy do cho- 


rążego Warszyńskiego, który z iękier! 
osunął się na podłozę, 

Przewieziono go w stanie bezna- 
dzielnym do szpitala. 

Kapitan fan Sawa oddany został da 
dyspozycji żandarmerii. 

Nadmienić należy, iż awantura wye 
wołana została po pijanemu. 


Wyrok sadu marszałkowskiego 


w Sprawie posła Wiślickiego. 


WARSZAWA, 111i — Wczoraj sail 
marszałkowski wydał wyrok w sprawie 
żydowskiego posła Wiślickiego prze” 
ciwko prezesowi Klubu Narodowego 
Rybarskiemu. Sąd marszałkowski 
stwierdził, iż wyrażenie, jakoby poseł 
Wiślicki był zawsze zadowo!ony 
z każdego ustroju nie odpowiada rze- 
czywistości, powłóre, że poseł Wiślicki 
zareagował na zarzuty byłego senato- 


ra Truskiera, natomiast nie poddał roz. 
poznaniu sadu obywatelskiego zarzu- 
tów do:yczacych 
Łuszczarni Ryżu w Gdyni. 

Zdaniem sądu marszałkowskiego zarzu- 
ty te powinny były być wyjaśnione w 
drodze właściwej. Poseł _ Wiślicki 
oświadczył, że sprawę Łuszczarni Ry- 
ży odda' do rozpatrzenia sądowi klubo- 
wemu BBWR. 


Aresztowanie sześciu. studentów 


za stawianie oporu EEE 
WARSZAWA. 11.11 — W dniu wczo | za duszę śp. studenta Wacławskiego, 


rajszym policja aresztowała sześciu stu 


który został zabijy w swoim czasie we 


Nad trumną przemawiali najbliż dentów za stawianie oporu i zakłócenie | Lwowie podczas demonstracji studenc” 


|si towarzysze zgasłego przedwcześ- | 


nie atlety . 


Ostre tarcia w Legjonie Młodych. 


Część członków żąda zwołania koagresu. 
WARSZAWA, 11.11 — W Legionie i przyjęła rezolucję potepiającą działał. 


Młodych trwaja nadal 

ostre tarcia, 
Ostatnio doszło do kryzysu w szkołe 
głównej handlowej, gdzie miejscowa 
komenda oddziału wbrew zakazowi ko 
mendy głównagi odbyła walne zehranie 


ność komendy głównej. Oddział ten ża 

da natychmiastowego zwołania rady 

głównej i kongresu Legjonu, wymawia- 

jąc do czasu zwołania tego kongresu 
posłuszeństwo 

ohacnym władzom organizacyjnym. 


spokoju publicznego po nabożeństwie 


kiej. 


Szaika fałszywych... kominiarzy 


zainkasowała Kilkanaście tysięcy złotych. 


Warszawa Il, Ill. W Warszawie 
wykryto bandę fałszerską zajmującą 
się nielegalnem czyszczeniem kominów” 
Na czele bandy stał Mieczysław Zieliń- 


Dz ś pierwszy odcinek 


„Czarnej Godziny” 


ski, były inspektor straży pożarnej, 
w Węgrowie. Dobrał on sobie pięciu 


mężczyzn, z którymi obsługiwał teren 
koncesyjny mistrza kominiarskiego Fied- 


lera. 

Zieliński zainkasował w ten sposób 
kilkanaście tysięcy złotych Wszyst- 
kich aresztowanych osadzono w. więzie 
ady 
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sławny specjalista w bardzo krótkim cZasie uwolnił mnie od ruptury, która powsiże 
ła po operacii, dzięki teczniczenu bandażowi ortopedycznemu. Jestem zupelnie wy” 
leczona z ruptury, (—) Herke Leokadia, Łódź (INowe-Chninv) nd. Mita 7, 


OTOMANĘ skrzynkową tapczan, leżankę, | 
stól, krzesła dębowe, robota solidna tanio 
sprzedam. Kilińskiego 160, Przeżdziecki, + 
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|Kapelmistrz rywalem kowala. 


Miasto pośpiesznych ślubów. 


mua NOWY RAJ MAŁŻEŃSKI W 


Nowy York w listopadzie. 
Miasteczko Wellsburg,liczące zaled 
doniedawna by 
ło nieznam nawet Amerykanom. Na 
Wielkich mapech Unii, gdzie oznaczona 
jest każda, choćby najmniejsza miejsco 
Wwość, Wellsburg figuruje jako drobna 
ropeczka na równinie zachodniej Wir- 
Zihi, Mimo nieznacznego obszaru, jeki 
| zajmuje, i nielicznej swej ludności, Siwia 
|rają się dla małego miasteczka widoki 
rozgłosu światowego 

I nie jest rzeczą przedwczesną rokować 
mu w krótkim czasię bajeczny rozkwit. 
Od niejekiego czasu bowiem malow 
hiczo położony wśród lasów W elisburg 
został „łabryką* ślubów - w Stanach 
jednoczonych. Już w pierwszych cza- 


sach okresu powojennego zrodziła się 
Potrzeba znalezienia miejscowości dla 
74 bkiego załatwienia formalności 


ślubny ch. Zarówno pary kochanków, 

tórym chodziło o szybkie połączenie 
się bez przedwstępnych kroków i posta 
wienie rodziny: wobec fakiu dokonane- 
go, jak i osoby starsze, pragnące ` ze 
Względu braku czasu skrócić procedurę 
przedślubną wszyscy tęsknili za czemś 
podobnem,  dostępnem ` szczęśliwym 
Anglikom w Greina Green miejscoWoś- 
ci znanej powszechnie wraz z jej histo- 
trycznym kowalem, łączacym pary zako 
chanych dozgonnym  Węzłem małżeń» 
skim. 

Obecnie i Nowy Światstakże posiada 
swoje „Gretna Green", tylko, że osoba, 
Odgrywająca tutaj rolę urzednika stanu 
cywilnego, nie jest kowalem „ale kapel- 
mistrzem — dyrygentem chóru kościel 
nero. 

Pozatem przyznano mu wszystkie 
prawa gretnańźskicgzo kowala, tj, po krót 
kiem rozpatrzeniu sprawy kandydatów 
do stanu małżeńskiego udzielić im może 
niezwłocznie legalnego ślubu. 

Dyrygent chóru kościelnego, który 
iest zarazem nauczycielem n: cjscowym, 
dokonywa obrzędu ześlubin, jak legęn- 
darny kowal Ww Greina Green, w Swoim 
nwarsztacie pracy“ tj, w danym wypad 
ku w budynku szkolnym. Katedra, przy 
ozdobiona kwiatemi i obrazami świe- 
łych, odgrywa rolę ołtarza. Otrządck 
lubny* jest jaknajprostszy į trwa minu 
łk zaledwie. Jako dokumenty wystarcza 
zaświadczenia © 


Anastazia Grewicwska 
Czarna G 


czarna G 


| PROLOG. 


Rzeczy zostawił na dworcu i po- 
szedł pieszo. Rzeczy? Niewiele tego 
było. Głównie książki. Dużo książek 
i skąpa walizka ubrania. 

Szedł naprzełaj polami, rozko- 
Bzując się epikurejsko szerokim roz 
logiem nieba. — (w mieście widy- 
wał je tylko skrawkami) — rozko- 
iznie czystem powietrzem (w 
Mieście nigdy nie oddychał całemi 
płucami) — widokiem zielonych pól 
lęk, pstrych stad i pracowitych ży- 
MmMcieli narodu — (w mieście widy- 
wał to tylko na obrazach Rapac- 
kich. Ziomków i Wodzinowskich). 

Mijając gromadę kobiet w czer- 
Wwonych chustkach, zawołał popro- 
itu z radością: 

— Niech będzie pochwalony Je- 
us Chrystus! 

— Na wieki wieków...! od- 
rzyknęły chórem, przyczem dwie 
hajmłodsze błysnęły zalotnie zębami 

oczami. 

Poszedł dalej Doznawał dziw- 
ych wrażeń. Wmawiał w siebie, że 
A i że już jest „na tamtym świe 

e”. Wszystko go dziwi. Wszystko 
5 nowe. Stare i znane urwało się 


ak nożem uciął. Wczoraj był pro- 
esorem uniwersytetu, wvybijająacym 
ble młodym uczonym, istota złożo- 
ħa z intelektu, pyłów  bibljotecz- 
ych i, zanikających już. pospoli- 
ych instynktów. Wczoraj jeszcze 
ale wykładowe i biblioteczne oraz 
lony. stanowiące miejsra zborne 
. zw. towarzystwa, to jest wYtreso 

uvet tworów, n "zdu:nvch do sa 
po” myślenia, miały go za 
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| sto rośnie W 


szcze bagatelka — banknot studolarowy 
— przyjęta w Wellsburgu 


taksa za ślub pośpieszny. 


Kandydaci do stanu małżeńskiego ! 
wchodzą do szkoły, tutaj składają po- 
trzebne zaświadczenia i opłatę, następu 
je wypowiedzenie krótkiej formuły ślub 
nej, złożenie trzech podpisów na schema 
tycznym formulerzu aktu ślubnego — 
i małżeństwo jest zawarte w tempie nie 
mal minutowem. 

W ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
gmach szkolny w Wellsburgu odwiedzi 
ło 7000 par, tj. znacznie większa ilość 
osób, niż cała ludność miasteczka. 
Lokalna linja kolejowa, biegnąca przez 
romantyczne lasy Wirginii od Wellskur 
ga, już podołać nie może corez to więk 
szemu napływowi osób. Również i mia 
amerykańskiem tempie: 
powstały trzy wielkie komfortowo urzą 
dzone hotele, niezliczona ilość nowych 
magazynów, a naprzeciwko szkoły po 
mysłowy jubiler otworzył sklep w któ 
rym sprzedaje tylko obrączki ślubne. 

Towarzystwo akcyjne, z siedzibą w 
Wirginii, projektuje urządzenie wsnania 
łego uzdrowiska w pięknych lasach. o- 


rwr 


ARERYCE. EM 


taczających Wellsburz, budowę: pałaco- 
wego hotelu i boisk sportowych oraz pla 
ży, by przynęcić młode pary do-spędze 
nia tutaj swych miodowch miesięcy. 

Wellsburg na podobieństwo Gretna 
Green już 'posiada swoją romantyczną 
legendę: 


Jeden z młodszych członków. znanej 
w Ameryce rodziny Astorów zakochał 
się w nowojorskiej tancerce. Nie moząc 
osiągnąć zgody rodziców na związek 
ze swoją bogdanką, uciekł z nią samolo 
tem do Wellsburga, pełniąc osobiście ro 
lę pilota. O trzydzieści kilometrów od 
celu podróży aeroplan spadł na małe je 
zioro. Młoda pare cudem jakimś ocalała 
Zakochani, przemokli do nitki po_niepo- 
do Wellsbrurga, a. dostawszy się do 
żądanem lądowaniu, mimo to pośpieszyli 
szkoły w ciągu pótorej minuty zostali 
szczęśliwą parą mełżonków. 

Wśród siedmiu tysięcy par jakie dy 
rygent chóru kościelnego w Wellsburzu 
pokierował do przystani małżeńskiej, 
nłody Astor — podobno — nie ies: i~ 
nym milionerem. jaki tutaj przybył po 
szczęście małżeńskie. 

Zamorski. 


w 


Cwiczenia szermiercze w Japonii, 


we wszystkich 


Jowieććt. | 


swojego. Wczoraj jeszcze żył w sfe| 
rze naukowych abstrakcyj, wśród 
porządku rzeczy, który miał bezkry 
tycznie za ustalony Pomimo wszyst 
ko. Pomimo modnych, salonowych 
tematów o wszelkiego rodzaju prze | 
sileniach. 

Dziś... 

Wichura przeobrażeń społecz- 
nych, sygnalizowana we wszystkich 
częściach świata. wyrwała go z wy 
siedzianego miejan i zakręciwszv 
w powietrzu jak wiechciem słomy, | 
cisneła na puste pole. 

Słońce dopiekało trochę dokucz- 
liwie. Przystanął, zdjął kapelusz —, 
i otarł ręką wysokie, myślące czoło. 
Był blady bladością  mieszczucha, 
ale regularna, po męsku urodziwa 
twarz i zgrabna, wysoka postać "| 
ciągnęły oczy licznych Maryś, zaję-| 
tych na polach i podwórkach. Nie- 
które próbowały go zaczepiać. 

— Podróżny, albo ca? 

— Pewnie za robotą chodzi. 

— Patrzy na pana. 

Szedł jeszcze kawał wiejską dro 
gą i nagle uświadomił sobie, że wła | 
Ściwie nie zna dokładnie kierunku 
Znów przystanął. 

Ścieżką pod topolami szła młoda | 
dziewczyna z długiemi warkoczami. 
zawahał się. 

— Moja panienko, czy panien- 
ka... 

Zobaczył jej twarz i urwał. Nie 
wyglądała na prostą wiejską dziew 
czynę. Poprawił się: 

— Czyby pani nie była łaskawa 
objaśnić mnie, którędy się idzie do 
Wyżkoron?, , 


szkołach średnich japoń skich wprowadzono jako jeden z punktów 
Rz stanie bezżennym | Programu tizycznego szermierkę, przyczem zamiast szabii używa się kijów bambuso- 
u stron. Prócz tego potrzebna jest je Í wych. Na zdjęciu — uczenice szkoły w Tokio w czasie ćwiczeń  szermierczych. 
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PODRÓŻE PO OBCYCH KRAJACH 
i DALEKICH OCEANACH 


OTO NAGRODY 


WIELKIEGO KONKURSU DLA RADJOStUCHACZY 


POD HASŁEM 


Z LAMPĄ TUNGSRAM 


w ŚWIAT SZ 


Szczegóły I warunki konkursu 


we wszystkich firmach radjowych. 


EROKI! 


bezpłatnie 


Śmierć za zwrócenie uwagi 


DBM Mąż zabił krewnego Żony. 


Przed czterema miesiącami pani Vander 
voot, która nie mogła się zgodzić ze swym 
mężem, porzuciła go, jak również swego 
4-ietniego syna i zamieszkała u swego wu 
ja w Boufiłeulx. Opuszczony małżonek u- 
dał się onegdaj do Jeumont (Francja pół- 
ntcna) gdzie nabył rewolwer, 
gdyż nowe przepisy prawne w Belgii u- 
trudniają nabywanie broni, poczem udał 
się z synkiem do Bouffloulx, gdzie usiłował 
nakłonić żonę do powrotu, lecz niewiasta 
mie chciała się na to zgodzić. Świadkami 
tej rozmowy byli: wuj niewiasty Teodor 
Simon, lat 58, oraz jej kuzyn Ewaryst Cre 
ton, lat 38, Wuj į kuzyn wtrącili się do roz 
mowy i stanąwszy w obronie kobiety zaczę 
H wyrzucać Vandervoortowi  rozrzutność. 
Na tem tle doszło do gwałtownej sprzecz- 


Pijany murzy 
Czarnego nożownika 


W dancingu 


wybuchła gwałiowna sprzeczka między 


murzynem, Maurycym  Cosaque, a grupą 
młodych ludzi. Murzyn który był pijany za 


„l'Avenir“ w Dunkierze | 


ki, w czasie której A 

wyciągnął rewolwer 
i oddał kilka strzałów do swych przeciwn 
ków. Teodor Simon padł trupem na miej: 
scu, ugodzony kulą w samo serca. Crelo 
otrzymał dwa postrzały, jeden w piersi 
a tirugi w ramię. Stan jego jest beznadziej. 
ny. Zabójca został aresztowany. 


Fabryka ostrzy RA aS, Graniczna V. 
O AAA 


n w dancingu. 


aresztowała policia 


czepił jednego z młodych ludzi 17.!etniegu 
Artura Renon, robotnika portowego i za- 


czął lżyć całą białą rasę. 

Na tem tle doszło do gwałtownej sprze 
ezki, która przerodziła się wkrótec w 
krwawą bójkę na noże. Renon został kitki 
krotnie pchnięty nożem przez murzyna i 
padł na ziemię zemdlony. Przewieziono g 


natychmiast do szpitala, gdzie stan jego 
uznano , jako grożmy. Murzyn tymczi zem) 
uciekł do swego mieszkania, gdzie go 
wkrótce aresztowała policja. E lon już 
kilkakrotnie karany więzieniem za podobní 
awantury, oraz za zmuszanie „Azibwcząń 
do- nierządu, 


| E UE O a a PESDE SM| 


Delikatne powieki, — obrzeżone | nali sobie, że go znali Prośba o ja| dywali się tylko dorywczo. Ale, ża 


trendzlami ` wspaniałych, 
rzęs, widocznie spłoszone natarczy- 
wym wzrokiem podróżnego, 'opadły | 
na zarumienione policzki. 

— Owszem. Dalej pan pójdzie 


— 


czą topole, skręci na prawo. I tam) 
prosto — do pałacu. 

— Dziękuję pani. 

Znów uchylił czapki Uszed'szy 
kilkanaście kroków, ohejrzał się, — 
Stała i patrzyła się za nim. Zila żył 
zobaczyć gwaliawnt rumieniec -i| 
niewiele myśląc, znowu się ukłomił. 
Ona odchodziłą pośpiesznie, popro- 
stu uciekała, Z pola biegła ku niej 
mała dziewczynka, wołając: 

— Zosiu, Zosiu, — zaczekaj "na 
mnie! 


Tak, dziś był bezrobotnym inte- 
ligentem, to znaczy czemś gor- 
szem od bezrobotnego nroletarin=; 
sza. Dziś zostało mu tylko. niebo, ! 
powietrze, ziemia, į: chaos własnych, 
myśli. Nim spadł na puste pole, — 
przeżył dużo dziwnych rzeczy. Prze 
dewszvstkiem nauczył się stopniowo | 
obchodzić bez wiclu rzeczy, które | 
tważał dotąd dogmatvcznie-za niez | 
bedne: Łazienka? Śmiech (Czy na 
świecie brak wody? Mydło, proszek | 
do zęhów, woda kolońska. zapas bie 
lizny itd, itd. Śmiech. Czy. to niez- 
będne dla życia?. Usługa? Innv. gar 
nitur na każdą okazję? Śmiał się do 
rozpttku. Rol: przeżyty na poddaszu. 
bvł begatszy w naukę. niż całe stu: 
dia uniwersyteckie. - Cywilizowane 
nawyki odpadły jedne po drugich. 
Doszedł do przekonania, że poza 
chlehem, można się obejść w życiu 
jednym łachmanem -na grzbiet — | 
i strugą wody. Wisła zastępowała 
mu łazienkę i pralnię. 

Ale przykrzejsze od . materjal- 
nych. były doświadczenia moralne 
Z ludźmi zaczęło się dziać coś dziw | 
nego. Serdeczni przyjaciele strach; 
namięć i z trudem tylko Serpii] 


ciemnych | kieś 


i 
ą samą drogą i tam, gdzie się koń- 


poparcie . sprawiala Mii 
piewysłowioną przykrość. Próbował 
powoływać się na swoje przysługi. 
Jeszcze gorzej. To już brano za zde 
cydowany nietakt. Musiał się popro 
stu wstydzić. Kobiety też-się zmie- 
niły. Zawsze tak chętnie pozwalały 
sobie asystować, a teraz... Widocz= 
nie jego eleganckie garnitury robi- 
ły na nich większe wrażenie niż on 
sam. Parę razy dały mu do zrozu- 
mienia, na ulicy, że powinien się po 
zcgnać. Oczywiście: strojna. dama 
w futrze w towarzystwie oberwań 
ca... ©) wizytach "nie mogło być nio 
wy. Początkowo myślał, że ci najlcp 
si znajomi. przyjaciele. przyjmą go 
nawet w wytartej kurtce. Przyjęli, 
ale-iak? Śliczna .panna Muszka, któ 
ra kazała się domyślać, że gdyby 
się oświądczył., Spotka! ją w towa 
rzystwie rywala. Nawet się nie cd- 
kłoniła. Szatański traf zdarzył. że 
dymisja zbiegła się 
Odziedziczył po ojcu spory mają- 
tek-i mógł się poświęcić karjerze 
naukowej, Wszystko prys% jak bań 
ka mydlana, Malutka emeryturkz 
| przekazał matce, a właściwie maco 
sze.i rzucił się naoślep na dno żv- 
cia. Przejście z jednej sfery bvtowa 
nia w drugą  przechorował ciężko 
moralnie. Alẹ to wszystko 
iuż poza'nim. Teraz czuł się wolnv. 
Qdrzncił od siebie wszystko: obłu- | 
dę ludzka, konwenanse, ambicje, na 
dzieje... Przestał się martwić, Za- 
ozal Żyć, ciesząc się samem żvciem. 

Tylko jeden przyjaciel porato- 
wał go w rozbiciu: -Felek Komior-. 
ski, ichtjolog, prowadzący gospodar | 
stwo rybne w „malątku  Wvżkorony. 
Wyrobił mu miejsce... 
ziora. Znakomicie! — Rozbitek był, 
szczęśliwy. 


Na bocznej drodze do' pałacu 
spotkał się z Komorskim. Przywi- 
tali się- serdecznie jak bracia. cho- 


ciaż za czasów gimnazjalnych wi- 


z bankructwem. 


leżało | 


| myśleli i czuli jednakowo, ‘żadna 
rozłąka nie rzucała na ich przyjaźń 
cienia zobojętnienia i obcości, 

— Na tobie jednak nie widać de 
presji — zauważył po dłuższej roz 
mowie Komorski. — Przyznam ci 
się, że jabym się nieprędko pogo. 
dził z takiem rozbiciem. Co cię 
trzyma? 

— Sam nie wiem, Chyba in. 
stynkt. Przez pierwsze miesiące ży 
łem jak w malignie. Jeszcze teraz 
nie jestem uporządkowany moral- 
nie, ale... — Machnął ręką, — Prze 

| stalem . się przejmować. Będziemy o 

tem mówili. Powiedz mi lepiej, co 
mnie tu czeka? — Jacy ludzie wez- 
mą mnie w niewolę? Pałac piękny 
po wierzchu. Co w nim mieszka? 
Smoki. królewne , Czarownice? 

— Wszystkiego potrochu. Papa— 
stary sinobrody. Mama — apatycz- 
na jędza na emeryturze, córka — 
zmanjerowana presjesa, która sama 
nie wie czego chce, synek, — smok 
na ojcowskie dochody. A propos 
panny, piękna, Będziesz mógł ewen 
tualnie wzdychać, Teraz chodź, to 
cię przedstawię żonie, Patrz. miesz 
kam w tamtym dworku za drzewa- 
mi. Narazie zamieszkasz u mnie. — 
Potem pomvślimy o innej kwaterze. 

Szli chwilę w milczeniu. Wten 
Alwicz zapytał: 


— Spotkałem w topolowej alei.. 
| młodą dziewczynę. Pokazała mi dro 
| zę. Bardzo ładna, z ciemnemi wars 
| koczami. Może to była parna Wyż 

korońska? 


Komorski uśmiechnął się. 
— O, nie. Wiem, kogo spotl.+ 


dozorcy je-| łeś. Była u mnie'w interesie. Córka 


właściciela tartaku, Masz dobre o- 
czy. Nie, stanowczo nie jesteś wry 
gnębiony. 

— Tyle mojego — roześni:. 


rozbitek, 
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CCMA LE STOICT. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach | 


W m z. opinia publiczna poruszona 


była widmem 


zagłady, jakie zawisło 


nad najpiekniej zachowanym lasem w 


nojbliższych okolicach Warszawy Wa- 


wersko-Anińskim. W obronie zagrożo= 


nego lasu wvsiąpil cały szereg instytu 
cyj z Państwową radą ochrony przyro 
dy. Ligą ochrony przyrody. Pol. tow. 
rętormy mieszkaniowej | tp. na czele. 
W obronie tegu lusu ze względów nau 
kowych wystąpiło, również minister - 
stwo W. R. i O. P., stawiając wniosek 
o uznanie całego lasu (870 ha) za ochron 
ny, z czem zgodził się wojewoda war- 
szawski, wydając odpowiednie zarządze 
mie. Wyższa jednuk instancja, minister- 
stwo rolnictwa, na skutek apelacji właś 
clciela. zgodziło się na parcelację cześ 
Ci tego lasu z warunkiem stworzenia 300 
hektarowego rezerwatu w najbardziej 
cennej jego części. W ten sposób powstał 
pierwszy większy rezerwat leśny w naj 
bliższych okolicach Warszawy. Obec- 
nie prof. Bolesław klryniewiecki wysta 
pil z projektem aby zarząd miejski. w 
myśl wniosku komisji planu regionalne 
go | za przykładem innych miast wyku 
pil, dopóki jeszcze nie zapóźno, pozo- 
stały teren w celu stworzenia Warszaw 
skiego Parku Narodowego na wzór po 
siadancyo przez Poznań parku w Lud- 
wikowie Omawiany las ma tak wielką 
wartość dla mieszkańców Warszawy, 
gdyż jest io jedyne większe, łatwo o -= 
stęphe, zkiorowisko roślin drzewny gh 
w najbliższej okolicy Wielkiej Warsza- 
wy , 
= 

Wobec zamierzonej centralizacji 
grodzkich w War- 
szawie, władzę sądowe sporządziły bar 
dzo ciekawą statys:vkę, z której okazuje 
się. że każdy dwunasty mieszkaniec 


» Warszawy ioczy sprawy cywiine w są 


r a aaae t aar +- " 


dzie grodzkim „Liczba powództw, wnie 
sionych rok rocznie, wynosi w Warsza” 
wię ckoto 100 tys. Prawie połowę tych 
spraw zajmują sprawy mieszkaniowe i 


eksmisyjne. 


Rozszerzaljąc swoją produkcję, ple 
karnia miejska podjęta wyplek pierni- 
ków, herbatników. gwiazdek | suchar= 
ków. Popyt na te artykuły rośnie dzięki 
ich niskiej cenie, W ciągu kró'kiego cza 
su wypiek cukierniczy piekarni miej- 


skiej wzrósł dwukrotnie. 
oa 


+ Ħersz Lejb Turek 1 jego żona Sura 
(Nowolipie 51) nie wypłacali swej służą 
cej należnego wynagrodzenia za pracę w 
ciągu trzech i pół lèt: Należność urosła 
do 3.700 złotych. na którą to sumę mal 
żonkowie wystewili weksle, Weksli jed 
rak nie' wykupili i stanęli przed sądem 
starościnskim, który skazał każdego z 
małżonków na 200 zl. grzywny 


K 
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Postanowiłem. Od dzisiaj zamiast kra- 
teczek będę pisywał na tem samem miej- 
jsou rubrykę: „Czy wiecie, że..* To jest 
| bardzo ciekawa rubryka į chyba szczeŻól- 

nie popułarua, jeśli tyle pism na calym 
świecie prowadzi ją. Więc ja także. Za- 
| Czynam Odrazu, w myśŚł przysłowia: co 
masz wypić jutro, wypij dzisiaj. 

Zaczynamy, 

Czy wiecie, że... 

— Slowo boykot nie pochodzi od słów 

| Boy i kot, lecz od nazwiska angielskiego 
iarmera, którego zbojkotówali robotnicy? 

— W Polsce pogoda zmienia się zależ 
nie od pory roku? 

— że latem nigdy nie pada śnieg a 
lód trzeba wytwarzać sztucznie? 

— jeżeli zanurzymy jedną kę w Mmo- 
rzu na 5 metrów, a jednocześnie drugą 
na 10 metrów, to temperatury wody będą 
w tych giebokościach różne. 

— Kamień rzucony do wody 
się tem 
powierzchni wody, 

— ilość kobiet na świecie przewyższa 
znacznie Ilość mężczyzn, ł diatezo właśnie 
jest na święcie więcej kobiet. 

— Żaden czlowiek nie posiada na glo- 

aniżeli może utracić 


zanurza 


wie więcej włosów, 
wskutek wyłysienła. 

—Mrożona woda może z powodzeniem 
zastąpić lód, 

— Statystycznie stwierdzono, że naj- 
więcej procentowo umysłowo chorych znaj 
dujemy w domach warjatów. 

— jeśli dolejemy do jasnego piwa tro- 
chę ciemnego, to straci ono 
| kolor. , 
— Do wyrobu cukru nie używa 
bezbarwnych cukierków, lecz buraków, 

— Jeśli do litra wody wiejemy pół tit- 
ra spirytusu, to wyjdzie z tego wódka. 

| Ten sam rezultat otrzymać możemy wle- 
wając do litra spirytusu pół litra wody, ale 
wtedy wódka już będzie mocniejsza. 

— Slowo „idjota”* jest słowem między 


$taruszta chora 
EMMA. skoczyła 

Z Nadwórnej donoszą. 

w celu samobójczym rzuciła się do 
rzeki Bystrzycy Tatia Tkaczukowa, liczą- 
ca lat 63, zamieszkała w Pasiecznej. Zau- 

| ważył to Michał Szwojłuk, gospodarz z 
Pasiecznej i 
wskoczywszy do wody, 


swój jasny 


się 


giębiej, im bardziej oddala się od 


FCHOQ 


— — m 


PUSTY KREDENT. muamma 


narodowem, gdyż idjota będzie takim sa 


mym idjotą zarówno w Łodzi, jak w Pary 


żu, Londynie lub Berlinie. 

— Nazwa „bobkowy liść“ nie pocho- 
dzi od slowa „bubek”. 

— Ogłoszenie zamieszczone 'w tygodni 
ku nie będzie się ukazywało codziennie 
w ciągu tygodnia, lecz tylko raz w tygod 
niu. 

— Najtęższy człowiek na świecie 
ży więcej, niż każdy inny człowiek. 

— Rady miejskie istnieją nietylko w 
miastach, które nie posiadają normalnych 
ogrodów zoologocznych. 

— powiedzenie: idż pan do djabla nie 
jest równoznaczne ze zlikwidowaniem dlu 
gu. 

— Komunalne Kasy Oszczędności nietyl 
ko udzielają pożyczek, ale również żądają 
zwrotu pożyczonych pieniędzy. 

— Jeden mały kieliszek konjaku zawie 
ra mniej alkoholu niż trzy czwarte „angiel 
ki”. 

— Nawet po przekroczeniu  sześćdzie- 
siątki kobieta jest jednak kobietą. 

No na dzisiaj starczy tego „czy wie- 
cie, ze?“ Czyte'nik otrzymał kolosalną 
ilość nowych wiadomości, które pozwalam 
mu bez odszkodowania zużytkować w ży 
ciu codziennem. 


wa 


SŁUŻBA. 


Walentyna Pędrzak, służąca do wszy- 
stkiego zmienia miejsca tak często, jak 
często tylko pozwala na to jej wolność. 
znaczy to, źe przeważnie po każdej służ 
bie odsiaduje parę miesięcy w więzieniu, 
po wyjdbciu znowu angażuje się do pracy, 
znowu siedzi i tak wkólka 

Ostatnio poszkodowanymi byli pp. Mit 
liżscy, którym Wala skradłą z kredensu 
wszystkie platery i tp. Szybko ją Jednak 
odszukano i tytm razem zapakowano do 
ula na równe pół roku, 

Jerzy Krzecki. 


na czerwonke 
do rzeki. 


wyciągnęł nieprzytomną już Tkaczukową, 
która, nie odzyskawszy przytomności, w 2 
godziny później zmarła. Denatka byla o- 
statnio chora na czerwonkę i popełniła sa 
mobójstwo pod wpływem powstałęgo na 
tem tle rozstroju nerwowego. 


— 


RADIO -KACIK 


NIEDZIELA, dnia 11 usiupauda, 
RASZYN. 
8.40 Sygnał czasu i pieśń poranna 
8.47 Gimnastyka 
9.10 Dziennik poranny 
8.13—8.47, 9.02—9.10, 9.20—9.25 Muzy- 
ka z płyt 
925 Chwiika pań domu 
030 Zapowiedź programu ze Lwowa 
9.45 Transmisja 
M. B. Zwycięskiej w Łodzi 
10.40—11.57 Muzyka popularna z płyt 
11.57 Sygnał czasu 
1200 licjnal : 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
12.15—13.00 i 1815—14.00 Poranek mu 


zyczny z Konserwatorjum Warszawskie- 
go w wykonaniu orkiestry filharmonicznej 

W przerwie okolo 13 00: „ł1-ty listo- 
pada w Mińsku - Mazowieckiem” — wy- 


głosi red. St. Poraj 
14.00 Polska muzyka popularna z plyt 
15.00 Pogadanka rolnicza ze Lwowa 
115.15 Płyty i 
15.25 Przegląd rynków produktów ro 
czych — wygł. St. Prus - Wiśniewski 
1585 Marsze wojskowe z plyt 


15 45 „Wielka przygoda w małej wiosce” — 


wygł red. F. Gw żdż (foljeton wiejski) 
16.00 „Marsz ochotników”—frarment z po- 
wieści „Dni listopadowe” Z. Kisielew- 
skiero 
16.20 „Zwycięzcy wodzowie” — śpiewy hi- 
storyczne w wykonaniu chóru męskiego 


„Bard” pod dyr. Fr. Rylinga 

1645 „My wczoraj — wy dziś” — opowia- 
danie J. Stępowskicgo (dla dziec! star- 
szych) 


17.00 Muzyka do tańca w wykonaniu kapeli 
ludowej Dzierżanowskiego i Suchockiego 
z przyśpiewkami 

17.50 „Pilsudski wśród swoich ludzi” — mó- 

wić będzie K. Koźmiński 


1800 Teatr Wyobraźni nadaje stuchow'sko| 
p. t. „Zrzędność i przekora” pdłg Al. Fre- | 


dry 
[1845 Odczyt ze Lwowa 
19.00—19.15 Pirżni 
| W.. Wermitskiej 
19:15- 1945 Dwie „Polnnie”, pierwiastki 
| olskia w muzyce obcef. Koncert w wy- 
ananiu orkiestry symfonicznej pod dyr 
1. Ozimińsidego 
j1045 Profram na dzień nastepny 
119.50 Poradanka aktualna 
120.00 Koncert muzyki polekiej w wykonaniu 
|- orkiestry symionicznej P. R. pod dvr. T 
| 


OTYŁOŚĆ 


osłabia serce... 


| Serca otyłych, obłożone tłuszczem. pracują 3 
| wysitkiem, wyczerpują się | wcześnie odma- 
| włarą posłuszeństwa. 

Żyła Magistra Wolskicgo „Iegrosa” za 
wieraja jod orenniczny, zna'dujacy się w mor- 
skici roślinie Yabonza. który worowadzony do 


argmmizmu. pobudza eruczoł tarczowy do nale” | 


żyteł pracy. powodwiąc spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Stosuła się przeciwko otyłości i nie 
wymacała sneelalnej diety. 


'Ziola ze zna”. neht. „Pasvarosa” 


do nabycia w aptekach | drogesjach składach aplecznych 
Wyiwórnia Magier E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. i 


| Wydir Bebe gRofinana dla dzieci — niszastajione 


| 
| 


Piotr Florjańsi<i 


Kd I 


— Muszę go widzieć, muszę roz- dów: Wszędzie pusto. Dziwny niepo 
`“ mówić się z nim sam na sam — kój jakby przeczucie 'czegoś złego 
powtarzała Zula, obracając się w ścisniło serce Zuli. Zeszła do hallu. 


łóżku z boku na bok. 


| Tu doleciał jej dźwięk głosu pani 


"Aby uspokoić się nieco, 
DTOsSZCK mma u pocz ni ż nareszcie 
ząasnę!á. Obudziwszy się późno, 


pierwszą myślą było, zdobycie jego 
adresu. 
— Zadzwonię do ambasady pol- 


skiej, może tam wiedzą — pomyśla miesz taka wiadomość. 


la. 


U 


zażyła Wilmate. Rozmawiała z kimś przez 


telefon: 

— Co ona może tu robić o tej po 
rze? — przemknęło Zuli przez myśl, 
wsłuchała się w rozmowę. 

— Czckam aż się obudzi. rozu- 


— Dodatki nadzwyczajne w ca- 


Aparat miała przy łóżku. sięgnę łej prasie, no oczywiście 


ła więc natychmiast po słuchawkę. 


— Biedne dziecko, więc nietylko 


— Nie wiemy gdzie mieszka pan samobójstwo męża, ale prawdopo- 
Urban, ale możemy zasięgnać infor dobnie zupełna ruina, 


macji i panią uwiadomić — brzmiała 
odpowiedź, 

Zuła podała swój numer telefonu 
i czekala aż dowiedziała się w jakim 
hotelu zatrzyma! się Bolek. Zadzwo 
nita do portiera 


— Pan Urban wyiechał przed 


_ chwilą do Paryża — odezwał się o- 
bojętny głos. 


— Pojadę za nim. Odnajdę go 
gdzieby nie był, rozmówię się z nim 
Mire go widzieć * postanowiła w 


duchu. 


Niecierpliwvm ruchem zadzwoniła 


| na służaca. ale hezskutecznie. Pow- 
~ térne dzwonienie nie data żadnego 


wynikn. Zatolofonowała do kreden- 


sh. low n/t vie sdpowiedział. 
— Po sie stag. cv służba zastrej 
s PA 


Nswynciln szlafrok i wvszła z sv- 
pialni, Dluga galerja wiodła do scho 


i 
i 
i 


| 


| 


Zula nie dosłvszała końca rozmo- 
wy. Padła zemdlona na ziemię. 


XXVI. 
Cała prasa światowa komento- 
wała „aferę londyńską”, Zniesiawie 
ne nazwisko sir Thomasa było na' 


wszystkich ustach. Finansista — 
arystokrata okazał się poprostu 
sprytnym oszustem, który opłacał 


swe zbytki, kosztem klientów. Ode, 
bra! sobie życie wystrzalem z rewol 
wern, w ostatniej chwili. aby nie! 
trafić w ręce sprawiedliwości: Tysią 
ce osób padło ofiarą jego nieuczci-, 
wości i przeklinało jego pamięć, 

Sensacyjny skandal wybuchł iak 
bomba, której się nikt nie spodzie- 
wał, któż mógł, takiego człowieka 
posadzać o malwersacie, 

Wkrótce po katastrofic Zula mn 
siala opuścić Anglję, W całem im- 


|chlebiano dawnie, 


MSKA OŚĆ PENADI | 


POWIEŚĆ 


perjum brytyjskiem nie było miej-' 
sca dla wdowy i syna wyklętego 
zbrodniarza. O ile hołdowano i po- 
piękaęi lady 
Leigh, o tyle gardzono nią teraz. 
Nawct jej czynicno ciężkie zarzuty. 

Najserdeczniejszę przyjaciółki 
wolaly głośno, że ona właśnie dopro 
wadziła męża do ruiny i przestęp= 
stwa, swem zamiłowaniem do zbyt- 
ku i kosztownemi zachciankami. 
Szarpano jej opinję, pastwióno się 
poprostu nad wczorajszem boży- 
szczem: 

Jedynie Wilmatowie zostali jej 
wierni, otaczali ją najczulsza opieką 
i bronili przed napaściami. 

Gdyby nie pomoc zacnej bankie- 
rowej, Zula znalazlaby się poprostu 
w nędzy na bruku warszawskim y2 
smutnym powrocie do Ojczyzny. 

Straszliwy przewrót, który zła 


mał jej życie, wywołał w niej trwo 


gẹ przed ludźrfii. Unikata bliźnich, 


czując się przedmiotem ich nienawi-- 


ści, lub ciekawości. Nikt nie patrzył 
obojętnie na lady Leigh. Zbyt gło- 
śny był skandal, z którym wiązało 
się to nazwisko. Zamieszkała w 
Warszawie, jedynie dlatego. że dzię 


|ki stosunkom Wilmatów, otrzymała 


skromną posadę w ministerstwie 
oświaty. 
: Każdy zakątek stolicy tchnął dla 
miej wspomnieniem czasów daw- 
nych, gdy również jak dziś, klera- 
ła biedę, ale z ufnością patrzyła w 
przyszłość, a świat w jej oczach, 
stroił się w barwy jasne i radosne | 
Te wspomnienia i porównania ja 
kie nasuwały były najgorszą jej nę 
ką. Doznawała wrażenia, że własno 
ręcznie zdruzgotała skarb, jaki Bóg 
iej przeznaczył. Zrezysnowała z za- 
miaru widzenia się z Bolkiem, choć 
myślała o nim bezustannie. Wstyd 
bv jej było spojrzeć mu w oczy. 
Czyż miałaby wvznać mu uczucia 
jakie nanowo zawładnęły jej ser- 


' kryzys finansowy 


cem? W ową szaloną noc, gdy po- 
stanowiłą rozmówić się z nim, była 
inną kobietą. To, na co mogła solne 
pozwolić lady Leigh przed katastro 
ią, nie uchodziło już teraz. 

Chwiłlami ogarniała ja taka bez- 
denna rozpacz, że gdyby nie troska 
o syra, rozstałaby się z życiem. 

Wierna Mikev, która nie opuści- 
ła jej w nieszczęściu, śledziła każdy 
jej ruch z niepokojem i starała się 
ją pocieszać: Czasem jakiś błysk ni- 
czem nie uzasadnionej nadziei wkra 
dał się w serce i rozświetlał ciem- 
ności. 

Życie snuło się dalej, rontre, sza 
re, wrorie, a jednak ten błysk na- 
dzieci zakorzenił się jakoś. Nie wy- 
jawniony nawet w myślach. nieuwzna 
ny, często zwalczanv, tkwił jednak 
gdzieś w najatębszvch tajuikach I8to 
ty, a łączył się z imieniem Bolka. 


Czasem odwiedzała Stamińskich. | 
Okazywali jej dużo serca i przyjaż-| 


ni. Ryła zawsze u nich mile wita- 
nym pościem. Staruszkowie czuli się 
teraz bardzo osamotnieni. 

Irka po zamążpójściu osiadła w 
Krakowie: Bracia jej po skończeniu 
studjów zajęli się gospodarstwem 
rolnem w swych dobrach. Piękną 
willę w Alejach sprzedali, ponieważ 
dat sie każdemu 
we znaki. Stamińscy przenieśli się 
do skromnego mieszkania į wiedli 
życie ciche i oszczędne. Raz Zula 
zastała ich zajętych czytaniem li- 
stów od dzieci. 

— I cóż, jakicz wiadomości? 
spytała. | 

— Zawsze to samo, synowie na- 
rzekają na ciężkie czasy, wygórowa 
ae podatki, trudności w gospodar- 
stwie, dawniej lepiej było: Psie cza 
sy. przeżywamy, panie dobrodzieju. 
Psie czasy! — mruknął staruszek 

— Oj tak, moja Zaulciu. nikomu 
nie jest dziś dobrze na świecie, ee 
dy się skarży, każdemu coś dolera a 


nabożeństwa z kościoła 


rolni- 


polskie w wykonaniu | 


| rysia Rroniirka: 


Nr %09 


| Mażurkiewicza i H. Sztompka (iert.) 


0.45 Dziennik witczorny 

20.55 Jak pracujemy w -Polsce 

21.00 Na wesołej lwowskiej tali 

2145 W adomości sportowe 

22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — © 
mówł red. W, Frenkiel 

22.15 Koncert reklamowy 

2230--23.00 Artyści polscy zagranicą = 
płyty 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla «o 
munikacji lotniczej 


zagranicą (pity 
ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
12.05 Przegląd teatralny 
1400 Piyty gramofonowe 
15 
wył. red. Cz. Gumkowski 
15.16 Płyty gramofonowe 


PONIEDZIAŁEK, dnia 12 listopada, 
RASZYN. 


6.45 Pieśń poranna 
6 50, 7,08. 725 Muzyka z płyt 
652 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
4.25 Chwilka pań dómu 
4.40 Zapowiedz ’Mrogramu 
1.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu 
12:00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Codzienny przeglad prasy polskiej 
12.10 Koncert ze Lwowa 
11300 Dziennik południowy 
13.05—13.30 Siynne basy (płyty) 


15.30 
1855 
15.45 
16.15 


Wiadomosci o cxsporcie polskim 
Przegląd giełdowy 

Koncert z Poznania 

Piosenki w wykonaniu T, Faliszewskie 


go I chóru Juranda (płyt 
16.45 Niemiecki zę DUA 7} 
17.00 Rectal śpiewaczy z Poznania 
|1725 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
|... Stopowski 
117.05 Utwory polskie w wykonaniu E. Umiń 


skiej (skrz.) i Z, Dygała (fort.) — płyty 
17.50 „Sztuczne jezioro w Rożnowie na Dw 
najcu” — wypł. inż. Wł. Koll:s 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omów 
inż, W Tarkowski 


18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy | 


4 


1815 

19.45 
ci 

19.00 


Muzyka lekka z kawiarni „Adra” 
„Mały Zink” — onowiadacie dia dre- 
starszych — wyr), T, M. Nitiman 
Audycja strze! n 
10.25 Chwilka lotnicza 
119.30 „Dzień w Chicago” 

rowski. (Teljeton) 
1945 Propram na dzień nastepny 
1950 Wiadomości sporin 
20.00 Muzyka lekka vr wylowec"g 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
20.45 Dziennik wieczorny 
2055 Jak pracujemy w Polsce? 

i 


— wygt, St. O33 


1u 


TT n3 


stę 


21.00 Koncert wieczorny w wykonaniu or 
kiestry symfonicznej P. R. pad dyr, W 
Bierdjaiewa i D. Smirnow (tenor) 
2145 „Na Syberji” (z cyklu „łózef Piłsud: 

ski w pracy konspiracyjnej”) — wygł 
| Wł Pobóg - Malinowski 
22.00 Koncert reklamow 


22.15 Lekcja tanca pod kierunkiem t? Wap 
szczuka 
2205 Muzyka taneczna z dancingu „Adria? 


23.00 Wiadomosc! meteorologiczne dla ki 
|. miunikacji lotniczej 
23.05—28.30 D. c. muzyki tanecznej. 


ŁÓDŹ jak. Raszyn z wyjątkiem: 
17.25 Płyty gramofonowe 
18.00 Plyty gramolonowe 
15.10 Repertuar teatrow 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne. 


już najbardziej to ten brak gotówki 
— wzdychała pani Stamińska. 

— Pieniądz, pieniądz i zawsze 
pieniądz! — pomyślała Zula. 
|  — Ale jest jeszcze list od Irki, 
Ta przynajmniej nigdy nie natzeka: 
Cieszy się szcześciem rodzinnem i 
niema kłopotów gospodarskich 
Przeczytamy głośno, aby Zulkę rca 
weselić — ożywił się staruszek. 

Pani Stamińska wyjęła z koperty 
list. przetarła okulary i zaczęła czye 
tać: 


„Kochani Rodzice! 


Raz przynajmniej zaspany Kra 
ków ożywił się na kilka dni, dzię- 
ki weselu Marysi Bronuckiej, Ba- 
le, obiady, przyjęcia, jak za naj- 
lepszych przedkryzysowych cza- 
sów Wytarńczyłam się i flirtowa- 
lam ile mogłam. Wprawdzie Stet 
zrobił mi scenę zazdrości, ale ja 
się tem wcale nie przejmuję: Bro- 
miccy wysadzili się na piękne we 
sele córki, stać ich na to. 
Marysia wyglądała prześlicznie w 
ślubnej sukni i promieniala szczę- 
ściem. Nie dziwnego, bo mąż nie 
widzi świata bożego poza niz, Ta 
ka miła urocza dziewczynka. Mła 
da para wyjechała do Włoch w po 
dróż poślubną.“ 

— Przepraszam ciebie Niusia — 
przerwał pan Stamiński — nie przy 
pominam sobię za kogo wyssła Mas 


We Za pana Bolesława Urbana 
To świetna partia. Co ci się ttaię 
Zulo? 

— Nic, hic, tylko wvpad! mi p2 
pieros na dvwan, ale zeaw. 

Zgasł nietylko papieros W sercu 
Zuli zeast także czający sie jeszczę 


me marzenie o szcześciu. 


KONIEC. 


28.05- 23 30 D c. audycji p.t. Artyści potscj | 


00 „Na horyzoncie łodzkim” (feljeton) <i 


promyk, Prysło ostatnie podźwiado | 
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Pani Zofja jest urzędniczką w jednej z 
instytucyj miejskich. Ze swych szczupłych 
poborów utrzymuje siebie, bezrobotnego 
mięza (bardzo zdolny inżynier) i 12-letnią 
coreczką. Uczywiście,, życie ma niewesołe 
znosi jednak swój los z zadziwiającą pogo 
dą ducha, humoru nie traci i 

rządko narzeka na ciężkie czasy 

Frzytem — naprzekór biodzie — wygląda 
wcale niekryzysowo i nie przypomina by- 
najnicj kańciastych namiastek kobiecości. 
których obecnie tyle się spotyka. Wszyst- 
ko, co należy, ma na właściwem miejscu i 
w należytej ilości, aż się w człowieku przed 
wojenna dusza raduje. Słowem — bardzo 
dzielna i przyjemna niewiasta. 

Spotkaiem ją właśnie onegdaj na ulicy. 
] przerazilem się poprostu. Zmieniona do 
niepoziuiania, Wymizerowana, przygarbiona 
blada, na twarzy wyraz nito zmęczenia, ni 
to strachu... 

— Co się pani stało, że pani tak mizer 
nie wygląda? spytajiem ze szczerem 
wspólczuciem, 

Wesichnęła głęboko, 

— Zdobywam Państwową Odznakę 
iportową — powiedziała zgaszonym gło- 
BCD1. 

— Odznakę sportową? A to poco? 

— Ba 


taki jest rozkaz. 

U nas wszyscy urzędnicy i urzędniczii 
muszą zdobyć odznakę, 

— Nic nie rozumiem. Jakiż to rozkaz? 
Któż to mógł wydać takie zarządzenie? 

— Kto? — Władza! 

— Ale przecież, o ile wiem, władza 
zwierzchnia w urzędach cywilnych, a tem 
bardziej miejskich nie sięga tak daleko, 
aby można było zmuszać ludzi do głmnastv 
ki wbrew ich wolił 

Wzruszyla ramionami, 

— Widać, że pan nie jest urzędnikiem. 
Rozkaz, choć głupi, wykonać zawsze trze- 
ba, bo inaczej — fora ze dwora. 

— Czyżby postawiono tego rodzaju al- 
ternatywę? 

— No, tak zupełnie wyrażnie, to nie. 
Ale wiadomo: narazie może nic nie powie 
dzą, tylko po jakimś czasie 

wyrzucą ze slużby i kwita, 

Widzi pan, gdyby Antoś miał jakąś posa- 
dg, samabym to wszystko rzuciła i siędzia- 
łabym spokojnie w domu, Tymczasem jed- 
nak muszę trenować. Nie przychodzi mi to | 
łatwo. Mam już lat 35, migdy nawet w 
dzieciństwie, żudnych sportów nie uprawia 
łam i po każdym treningu jestem zupełnie 
złamana. Wszystko mnie boli, aż w biurze 
siedzieć nie mogę, Przedwczoraj podczas 
ćwiczeń zrobiło mi się słabo, Poszłam do 
doktora. Powiedział, że mam trochę zmę-« 
czone serce, chciał mł nawet wystawić świa 
dectwa. Nie zgodziłam się — wolałam nie 
ryzykować, Może jakoś wytrzymam... Do- 
widzenia. Jestem naprawdę strasznie rozbi- 
ta, a muszę jeszcze przerobić z Janinkę 
lekcje. 

Poszedłem 1 Ja w swoją stronę. Coś z 
tym POS-em nie jest w porządku. To zna. | 
czy — sam POS jest instytucją ze wszech 


0 


miar zasługującą na uznanie. Dawno już 
zerwaliśmy z demokratyczną pogardą dla 
sportu jako dla „pańskiej' zabawy. Mto- 
dzież garnie się 
do ćwiczeń fizycznych 

i pokolenie, które niebawem zastąpi nas 
ua arenie życiowej, zbliży się niewątpliwie 
do ideału, wyrażonego w starem twierdze- 
niu: w zdrowem ciele, zdrowy duch. I w 
tem Państwowa Odznaka Sportowa odegra 
znaczną rolę. Nawet niejeden człowiek star 
szy, a jeszcze zdrowy i silny fizycznie, po 
kusi się o jej zdobycie, aby zadokumento 
wać że jeszcze nie zgrzybiał, lecz zmuszać 
ludzi starszych, a zwłaszcza takich, którzy 
uigdy sportów nie uprawiali, do biegów, 
skoków i tp. nie wolno. Chociażby ze wzgię 
du na zdrowie. 

— A ad czego są badania lekarskie? — 


powie mioże niejeden fanatyk sportowy. 
Jedaakowoż nie powie tego nigdy le- 
karz — przynajntniej nie powinien powie- 


dzieć, Wie on bowiem że jeśli nawet serce 
70)-to czy 45-ietniego człowicka nie wyka- 
zuje przy badaniu żadnych zmian chorobo- 
wych, to równowaga ukladu krążenia w 
tym wieku może aż nazbyt łatwo być naru 
szona właśnie 

przez wysilki fizyczne, 

Krótki stosunkowo trening przygoto 
wawczy przed wyczerpaniem mięśnia ser- 
cowego wcale nie zabezpiecza. Chyba, że 
ktoś ćwiczył od wczesnej młodości, takich 
wszakże jednostek wśród starszego poko- 
lenia mamy bardzo niewiele, Można „rzecz 
prosta, zmusić każdego pod grozą wypo- 
wiedzenia posady do ryzykownych nawet 


À $ T B y ZASTARZAŁE, ROZNE 

KASZLE, przywilejne cho 
rób płucnych są uleczalne powidłami ziołowe- 
ml od 1902 roku. 4000 listów pochwalnych jest 
do przejrzenia na miejscu, opis loczenta na żą” 
danie bezpłatny, S. SLIWANSKI, Łódź, 
Brzezińska vr. 33. 


O.S. LEKARZA. 
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NIEBEZPIECZNE ZAPĄLY $PORTOWE. Emm 
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wyczynów atletycznych, ale jaki to ma 
właściwie sens? Chyba tylko ten, że wkoń 
cu zarobią lekarze. — Urzędowanie na tem 
narazie napewno ucierpi, bo trudno jest 
urzędować, gdy kości bolą. Zresztą 
atletyczny rozwój nóg, 

dajmy na to, nie jest wcale sprawdzianem 
zdolności urzędnika. 

Ale trudno. Nakaz zdobywania odznaki 
sportowej przez urzędników bez różnicy 
pici i wieku padł z wyżej niedostępnych 
zwyczajnym śmiertelnikom (nawet z domo 
wem wykształceniem) — wyżyn opromie- 
nionych blaskiem urzędowego autorytetu. I 
nic o sam nakaz tu właściwie chodzi, tylko 

sposób jego wykonania. 

Jedno jest pewne: jeżeli myśl w zasa» 
dzie zdrowa į dobra daje w praktyce tylko 
kompronutację, najczęściej jest to wina 
wykonawców. Jak głosi arabskie przysło- 
wie, ubogi duchem, a nazbyt gorliwy wy- 
konawca jest bardziej niebezpieczny od 
mądrego wroga. Nie ośmielamy się przy- 
puszczać, że wszyscy ci, którzy zmuszają 
swych podwładnych do wyłamywania so- 
bie stawów na stare lata, są ubodzy du- 
chem; nie mogliby przecież być zwierzch- 
nikami, Przypuszczam raczej, że ulegli 
chwilowo jakiejś niedyspozycji. 

I ta nasuwa mi się myśl, którą chcę pud 
dać pod dyskusję. Ponieważ wkońcu wielu 
iudzi przypłaci zapały  sportuwe P. T. 
zwierzchników zdrowiem i będzie musłało 
wydać ciężkie pieniądze na leczenie, czy nie 
icgicj byłoby zostawić ogół urzędników w 
spukoju, leczyć natomiast _ „odnośnych” 
czy też „dotyczących“ referenftów. Uprości» 
Łbhy to znacznie sprawę. Na koszta lecze- 
nia złożylby się, przypuszczam, bardzo 
cnętnie wdzięczni podwładni. Nie upieram 
się zresztą przy tym projekcia Może ktoś 
poda inny, lepszy. Byle prędko, bo sprawa 
pilna S.0.$! ; 


Ratujcie Wasze zdrowie! 
Chorzy aa ruptury (przepukliny) 


Specalne 
ortopedyczne 


1 dzieci 


łopedyczne, aparaty 
KALECTWA lecznicze 
ne. NA PŁASKIE 

(PLATTFUSS) 
modeli gipsowych. 
1 NOGŁ. 


lecżnicze gumowe 
mojej metody 

radykalnie pod GWARANCJA BEZ 
RACJI najniebezpieczniejsze | 
ruptury. (przepukliny) n. mężczyzn, kobiet 


OBNIŻENIE ŻOŁADKA | JELIT usi 
wam przez zalożenie specjalnych Indywi- 
duałnie dopasowanych bandaży  brzusz- 


nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KREGO- 
SŁUPĄ (GARBY)!! Lecznicze gorsety or- 
NA GRUŻLICE KOŚCI I WSZELKIE INNF 


specłalne 


SPFCIALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZF] ORTOPEDII. 


bandaże 
wstrzymuja 
OPE- 
najstarsze 


, 


gimnastyczne ete, 


aparaty ortopedycz 
BOLACE STOPY 
wkłady węcług 
SZTUCZNE RECE 


"mh 


Spec. ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ui. Piramowicza Nr. 9 
przy dworcu Łódź —Pabryczna. 


UWAGA: Osobiste stawienie się 


dawniej Oigliska (front parter), 


Teleion; 177—09 (tuż 


cho rych konieczne 


Dr, med. L. BERMAN 


Specjalista cborób wenerycznych 
skórnych i płciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 iod4—8 
w piecziele : święta od godz, 9 — 1, 
CEN LECZNICOWE. 


Dr. Z, BENRYKOWSKI 


Choroby skórne, we czne i płciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie- 

dziele i święta od 9—1 
Dia pań oddzielna pocz nia. 


Dr. med, NITECKI 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
' moczopicjowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 5 — IU rano i od » — Y wiecz 
w miedziele | święta od Y do 12 w poł 


————— 


De. rat: 
M TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, Tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Bpoc. choroby s kórne, weneryczne I moczopłciowe 
Leczenie niemocy płciowej.  Qablaet Roentgeno-leczniczy. 


Przyjmuje od 8,30—10 f ] do 2 I pół 1 od6 do 8 | pół wiecz. 
W niedzielę | święta od I0—1, Oddzielnapoczekalnia dla pań 
Dia niezamożnych ceny lęczn(icowe. 


Dr. med, p 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety 1 dzieci) 
Sienk'ewicza 34, Tel. 146-10. 


arzyjmuje od 11—l I od 3—4 popol. 


Mikołaj BORNSTEIN|”"" 


Choroby kobiece położnictwo 


powrócił Tel, 191-08. 
RZGOWS..A 5, (wościo Sieradzka 1) 
Przyjmuje od g. 10 — 12 i od 10.50 do 19 

W lecznicy Gdańska ul. 20 od 9 10-ej 1 19-20-ej 


LECZNICA 
GDANSKA 20, tel. 116-44 


Levarze wszelkich spoecialnośc!, gabinet dontysty- 
czay, analizy lesaraskie, lampa kwarcowa, te « 
ooatgen 
przyjęcia przed I popołudniu 


Doktór Dorota Lewy 
choroby piuc 
(prześwielienia Roentgenem na miejscu) 
przeprowadziła się na 


ul. NARUTOWICZA 30. Tel. 214-75 
przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz. 


Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 
ul. Główna 541, tel. 174-93 


Przyjmaje od godz,  — 2 i od 3 —8 wiecz. 
Własna pracownia zębów sztuczęłyeh 
Rcentgen Ceny Lecznice. 


GABINET FIŻYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A. 5TEINGERGA 
6-50 Sierpnia 3, tel. 204-91, od 10—1 

i od 4—37. 


Roentgenoternpja (powierzchowne I głędókje naświetlania), 
Oriapedja i Mechano-lcrapja (skrzywienie kręgosłupa, artre 
tyzm, choroby slawów, mięśni I nerwów, lampa kwarcowa, 
dlatermia. Solux, elekiroierapja, d arsonvvalisatia etc. 
Ceny lecznicowe, 


Doktór TREPMAN 


specjalisia chorob wenerycznych, 
skórnych, moczopiciowych. 
MIESZKA obecnie: Zawadzka 6, fr. H piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6--9, 
w niędziecle i święta od 8—1 w południe. 
Dla pań oddzicluą poczekalnia. 


ed. M. FELDMAN 


akuszer = ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Telefon 155-77, 


Doktór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie off 9—12 rano 2—4 pp, 047 9—wiecz, 
w miedziele i święta od 10—1 w pok 


p 
CENY LECZNICOWE. 


i Lecznica OMEGA [7 
 CARGLOWNA 9, talefon 142-42. 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy iekarskie, zastrzyśi Rentgen, 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę, PORADA 3 zł. 


Doktór REICHER 


Specialista chorób S we- 
nerycznych. Leczenie niemocy owei. 
Poludniowa Z8,tel. 201-93 
‘rzy muje od 8—11 rano 10d 5—8 wiccu 

w niedziele i święta od 9 — 


urzędnikom 


10 ZŁOTYCH nnesięcznie. t d 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 


manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
ś.ubne, zegary, zegarki, 


ska 37 w pndwórzu. 
biżaterja złota 1 srebrna 


OBRĄCZA| bitatea 
10. 


JAN PLACEK 
Brzezińska 

"NA RATY” ubrania i palta obstalunko 

we z najlepszych towarów Bielskich i 

Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 

Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godzi 

nv sprzedaży, od 678 wieczorem -iws 


Nr 1. — w kalarach pie 
Nr 2 — w zlej 


Nr 4 

Mc astąp 
Nr 6, — w bieduicy I n 
Nr. 7, = W chorobach ne 
Nr. 0 —przeczysz 
D 


> nabycia w oryg 


ygetjach lub w 


nych 1 dr 


przejn'oa 
sk 


„POLKERBA Kraków-P 


edokrwi! K 
tkowych I pęcherzowych T 4.00 
czające A oMi *%% e. 


nem opakowaniu w aptekacm, SsVisdach piecz” 


wytwoarił 


dGÓTZE Skrytka Nr. 48'VIII 


POPULARNA 
PIELGRZYMKA 
DO 


RZY 


Pod Protektoratem 
Jego Ekscelencji Księdza Biskupa 


DR. K. TOMCZAKA 
(3.1. — 13. L 1935r.) 


Połączona ze zwiedzaniem T à E 
Neapolu, Padwy, Wenecjii Wiednia 
Zł. 425 w kl. lil 

(bez utrzymania w wagonach restauracy jnych) 


ZŁ 470 w ki, Mi 
z utrzymaniem w drodze w wagonach restaurac, 


ZŁ. 606 w ki. Hl 

z utrzymaniem w drodze w wagonach restaurac, 
llość miejsc ograniczona. O przyjęciu decyduje 

kolejność zgłoszeń. 
Ceas udziału w pielgrzymce obejmuje przejąrdy kolejowe 
w odnośnych klasach, paszport zagraniczny=l wizy, pobyt 
į utrzymanie w bospicjach w Rzymie dla ki, III I w hote- 
łach dla ki II (2 osoby w pokoju) Pobyt I uirzymanię 
w Padwie, bystry s j Wiedniu, wszelkie napiwki, opłaty sa 
zwiedzania, opłafy za utrzymanie w wozach restauracyj- 
mych (zależnie od kategorji), transport jednej walisy. Za 
zwiedzanie Nenpotu pobiers się Zł. 110 dodatkowo. 
Pielgrzymka organizowana jest na warunkach wymienio- 
nych aa biletach. 


Zapi rzyjmują i Informacji udzielają: 
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, Skorupki la. 


oraz WAGONS-LITS|COOK w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 64. 
è 
i 
Za tekst ogłoszeń 
| redakcja nie odpowiada. 
(W. FISCHER 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
i uliergiczne 
| Andrzeja 28 teief, 101-13 
przyjm. 9 — 11 i 6 — 8 wiecz, 
w lecznicy GDANSKA 20 od 11 — 12 


—— 


asurPRZYBAJURCZUWADEONZENCZNNC 


Żurnale mód 


Now. E 0. UBZZZDGSKU 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEN* 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 tet 112-08 


eZZNHEWADUDSZAKERNTNZEE 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety, 
od skromnych do majwykwintnieiszych 
(od zł. 500, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


LUDZIOM stałej pracy na wypłaty! 
Eleganckie damskie płaszcze. Męskie 
ubrania i palta, Wełny na damskie pła- 
szcze, suknie i mundurki, Kamgarny i 
bostony na męskie ubrania i na uczniow 
skie mundury.  Jedwabie, aksamity. 
Flanele, bialy towar. Pulowery i swe- 
try, Kołdry, chodniki, obrusy i kapy. Fi- 
ranki i wiele innych artykułów poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. 


MASZYNY do szycia  kupuje-odsprzedaje, 
reperuje zwykłe przerabiam aa gabineto- 
we, wykonanie szybkie i solidne. St. Rẹ- 
dzia, Bałucki Rynek 9 tel. 113-29. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231 - 80. 


CHŁOPCY w wieku od lat 15 do 20 po 
trzebni Zarobek od 2 do 4 zł. dziennie. 
Kaucja 3 zł. Wiad. Zamenhofa 1 u do- 
zorcy. 


PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 33/35, m. 44. 


SZKOŁA psów przyjmuje do tresury 
wszelkie rasowe psy. Łódź, Szosa Zgier 
ska 47— Adolis, i 


Czytelnikom „Echa” bezpłatnia 
CZYTELNIKU | FórwóS! mi oczpratńie 
określić Twój charakiee, adolnościh 
przeznaczenie | wyszczagólnić naj 
ważniejsze takty Twego życia. Okro 
llió kim jestel, kim być możosz. Po A 
radzić jak żyć | postępować, by d 
uwycięsko przeciwstawić sie losowi 
4 ponadłe wybrać ne zasadzie ar 
trologji 1 obliczeń kabellstycznych 
czczętliwy numer [wego losu Lofor 2 
ji Państwowej I wskazać gdzie takowy móżna nebs 
Napisz Imię, nozwisko, rok I miesjąc urodzenia Was 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, długoleb 
mim redaktorem poczytnego plima „„ŚWIT* (Wiedzą 
fajemna) aulorem wielu prac naukowych. Nie przy: 


pytaj żadnego wynagrodzenia, locz na koszty poc 


towa | koncelaryjne zalącz t «6. w znaczkach poczte 
wych. Na los Nr. 122627 wybrany przezemnie, padła 
wygrank 150.908 zi. Në niewielką Ilość wybranych 
przezemnie numerów pedio mnóstwo wygranych 
z braku miejsca podaje tylko niextóre: Antoni Szwęj 
Zębkowies, qm. Wójków Kościelne 10.000 zł. Eagenja 
Zauiznicka, Bank fzamiaślniczy, Włocławek. 5.066 ałą 
Cabała iozeł, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.006 mte 
Frychol, Katowice, Brunów Wodospady b 6.068 et, 
Aksiuczycówna Halena, p-ta Hołubicze 5,006 złą 
Marjzn Łomnicki, Podhajce 4.606 zł. Prryjącie ozobim 
te cały dzień, Warizawa Podnkcja „Świt”, Żórawia h 
Psychografolog Ssyile $zkoln/z, Ogloszonie załączyć 


OBCHODY, IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY, 


Kursy radjotechniczne w Polskiej YMCA; 
Informacje w sekretarjacie. 

Wystawa porcelany i obrazów, zorgani< 
zowana przez Łódzkie T-wo Zwalczania Ra4 


7 


ka — Piotrkowska 135. j 


SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914 
KTO MA SIĘ STAWIC JUTRO? 

Jutro (w poniedziałek) 12 b.m: winni sių 
stawić w lokalu Wydziału Wojskowo = Pos 
licyjnego Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotr» 
kowskiej 165 mężczyżni rocznika 1914, zas 
mieszkali na terenie 5 Komisarjatu P. P4 
których nazwiską rozpoczynają się na litery 
S i Sz oraz zamieszkali nu terenie 14 Komis 

sarjatu P. P. na litery A, B, C, D, ELF. 
Spis odbywa się od godz, 8 do 15 (W 
soboty od godz. 8, do 13.80). na 


Co nas po pracy rozwəseli? 


Teatr Miejski — Po pot.: Zwyciężyłem 
kryzys; włęcz.: opera Moniuszki „Verbum 
mobile” j 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Sit- 
by panieńskie 

Teatr „34 pasy” w sali Geyera (Piotr- 
kowską 295) — Po poł. i wiecz.; rabia 
Luxemburg 

Teatr rewji „Alhamba” — Hajda trójkał 

Teatr rewji „Banda” — Banda naprzódł 

Adria — Maskarada l 

Bajka — l. Przygoda o północy; II. Chal+ 
lenge 1934 roku 

Bratnia Strzecha — I. Biały mustang 
IL. Byłem ci kiej RM i 

Capitol — Viva Villa „MILA 

Casino — Przedmieście ` = a 
i Mai — I. Zdobywcy; Il. Zakazana mēs 
odja / 
i Czary — J, Wanima; Il. Nowoczesny bos 
ater 4 
Europa — Co mój mąż robi w nocy? 
Grana - Kino — Eskimo >a: ssi 
Metro — Maskarada 5 
Mimoza — I. Handel żywym towaremý 


II. Demon złota iJ 
Miraż — Całuj mnie jeszcze 
Ludowy — Prokurator Alicja Horn 
Luna — W. wiedeńskiej kawiarence 
Oświatowy — I. Krew cygańska; II. Żółw 

ta maska ky 
Palace — Kleopatra f 
Przedwiośnie — Karnawał I miłość 
Rakieta — Kochałam go... ) 


Rekord — I. Szatański cowboy; II. Bla4 
ły upiór 
„ , Słońce — T. Morderca; II, Pat I Patachon, 
jako strzelcy l 
Stylowy — Otchłań życia is í 
Sztuka — Cień szczęścia 1 Ik 00 
Zachęta — I. Csibi; Il. Pocałunek przed 
lustrem 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz zabielany z fasolką. Sznyceł 
z włoskiej kapusty i kartofelki, Strudel 
z kaszą. | Í ać 

"sę 


WINSZUJEMY. ” 
Jutro Marcinowi P. M. 
Wschód słońca 6.47 
Długość dnia 9,07 
Ubyło dnia 7.18 
Tydzień 45. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


RESTAURACJA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


Teleton Nr. 125. 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


Żie funkcjonujący piec «= 


JEST RUINA BUDZETU DOMOWE 


Korzystne inwestycje u progu zimy. 


Nadchodząca pora zimowa aktu 

t alizuje sprawę opalania miesz- 

| pań | częstą u nas  bolączkę 

wych pleców. To też nie od rze- 

czy będzie poświęcić temu za- 
gadnieniu nieco uwagi. 


Urządzenie, umożliwiające ogrzewa- 
nie poszczególnych pomieszczeń w da- 
nym budynku można podzielić na dwie 
grupy: lokalne i centralne. Do pierwszej 
należą wszelkiego rodzaju piece (kaflo- 
we, kamyczkowe, żelazne i tzw. komin- 
ki) opalane drzewem, węglem, torfem 
lub nawet trocinami. Do drugiej urzą- 
dzenia, w których "źródło ciepła” jest 
pomieszczone w specjalnie do tego celu 
zbudowanej kotłowni, a ciepło doprowa 
dzone jest do poszczególnych ubikacyj 
starannie izolowanemi rurociągami, Naj 
bardziej u nas rozpowszechnione piece 
kaflowe wykonane są z kafli wypala- 
nych z gliny, z zewnątrz pokrytych gla 
zurą. 

Wielkość pięca, a tem samem i po- 
wierzchni promieniejącej zależy od wiel 
kości przestrzeni, którą ma ogrzewać. 
Iako normę przyjęto: przy wysokości 
pokoju 3:3 m. obwód pieca kaflowega 
równy jednej siódmej części odwodu po 
koju, przy średniej wysokości pieca 2,20 
tr, 

Piece kamyczkowe | ceglane rozpo- 
iwszechnione w okolicach o tanim opale 
ewnym nagrzewają się dłużej ze 
względu na 
znaczną grubość ścian 


"utrzymują" tem samem jednak dhi- 
żej ciepło. Konstrukcja wnętrza prawie 
bez wyjątku wachlarzowa, 

Piecie żęlazne nie magazymiją w so 
bie ciepła, lecz oddają je natychmiast 
otoczeniu prawie wyłącznie na drodze 
promieniowania. Istnieją dwa główne 
typy: do palenia perjodycznego i pale- 
nia ciągłego. Do pleryszego typu należy 
mp. piec żelazny systemu dr. Brabe'go, 
w którym ogień podtrzymywać się mu- 
si stałem dokładaniem paliwa. W dru- 
gim typie pochodzenia amerykańskiego 
piec napełniany jest raz paliwem przy 
możliwości regulacji ognia przez prze- 
ciąg nawet kilku dni-—odpada tu więc 
niekorzystne pod względem gospodar- 
ki cieplnej rozpalanie. Do tego typu na- 
leży też znany w okolicach o licznych 
tartakach plec opalany trocinami. 

Jednym z najczęściej spotykanych 
błędów w. należytem funkcjonowaniu 
pieca 


Mz 
Z Z Z NZ NA 


jest t, zw. dymienie. 


Dymienie jest uwarunkowane cią- 
giem kominowym (w wypadku za małej 
różnicy ciśnień następuje zwrot spalin 
No pieca) oraz spadkiem temperatury w 
er kominowych. Kominy zało- 

ne w Ścianach zimnych, zewnętrze 
nych (co często spotyka się w nowych 
budowlach) są często powodem tego 
przykrego zjawiska, Kominy dobrze izo 
łowane *ciągną” w zimie lepiej, aniżeli 
w lecie. Dym składa się w znacznej czę 
ści z ciężkich  niespalonych naskutek 
niskiej temperatury w piecu gazów, któ 
re wraz z parą wodną skraplają się na 
|lwewnątrznych ścianach komina, two- 


(ZY CERKIEW RUMUNSKA 


sam połączy się z kościołem katolickim? == 


Kafolicka Agencja Prasowa doniosła 
już w swoim czasie o nowym ruchu re- 
ligijimym wśród duchowieństwa prawo- 
sławnego w okolicach  Kiszyniowa w 
Rumunii, ruchu zmierzającym coraz wy 
raźniej ku zjednoczeniu cerkwi z Ko- 
Kciołemi katolickim. Główną rolę odgry- 
wał w tem (i jeszcze dziś odgrywa) ar- 
chimandryta kiszyniowski, Cecan. Jak 
dotychczas ogół duchowieństwa prawo 
sławnego w Rumunji ustosunkował się 
do akcji wszczętej przez o. Cecana 

bardzo wrogo, ć 
czego dowodem odezwy w tej sprawie 
do ludności prawosławnej. procesy i wy 
raźne wystąpienia przeciwko idei Unii a 
nawet prześladowania tych, którzy za 
nią obstają Jednakowoż lato przyniosło 
pewne zmiany i to nawet doniosłe w tej 
dziedzinie. Dziś już można stwierdzić, 
że inicjatywa archimandryty kiszynibw 
skiego znajduje poparcie pośród licz=" 
nych duchownych nietylko Besarabii, 
ale także i w innych częściach króle- 
stwa. Sympatje dla katolików i Stolicy 


rząc wydostającą się niejednokrotnie na 
zewnątrz ciemno-brunatną ciecz. 
mienie jest szkodliwe nietylko dla -zdro- 
wia, ale równocześnie przedstawia 
pewną stratę ekonomiczną; 
jest bowiem dowodem niezupełnego spa 
lania, przy którym węgiel spowodu bra 
ku odpowiedniej ilości tlenu, spala się 
nie na produkt ostateczny C O» (bezwo- 
dnik kwasu węglowego), lecz na trujący 
tlenek C O, który uchodzi do przewo- 
dów. kominowych. 

Nadmiar powietrza powoduje obniże- 
nie temperatury spalin, a więc obniża 
skutek cieplny danego pieca, który dla 
pieców kaflowych wynosi około 80 proc 
dla kominków około 10 proc. 

Rodzaj spalania (nadmiar powietrza 
lub niedomiar) dla istniejącego już urzą 
dzenia (np kotłow.) ustalić można przez 
ustalenie składników, znajdujących się 
w danych spalinach (analizator Orsa- 
ta). I tak gdy analiza wykazuje w spali 
nach obecność C.O., mamy do czynienia 


ECARO 


ze spalaniem niezupełnem. Gdy wystę- 


Dy- į puje w spalinach tlen— dowód, że spala- 


liśmy paliwo przy nadmiarze powietrza 
Ten sposób określenia jakości spala- 
nia” jest podstawą premiowania palaczy 
w dużych gospodarstwach cieplnych 
(fabryki elektrownie itp.) 

Tak więc tworzeniu się dymu zapo- 
biega odpowiednia ilość powietrza oraz 
odpowiedni ciąg kominowy: który w 
normalnym piecu regulować możemy 
przez częściowe otwieranie drzwiczek 
popielnika, lub zasuwy kominowej. Pra 
ktycznie rzecz biorąc przy otwarciu 
drzwiczek popielnika na szparę około 
półtora cm. prąd wpadającego powie- 
trza 

powinien zgasł zapałkę. 


Nie trzeba dodawać, że w naszym kli- 
macie przy długiej i zazwyczaj ostrej 
zimie fle działający piec jest źródłem 
dotkliwych strat w budżecie domowym, 
a wydatek na usunięcie błędów— in- 
westycją możliwie celową i korzystną. 
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W Italji orgja pomarańczy, 

tyle ich jest co w Polsce... błota, 
tam te owoce masz za grosze, 

u nas na wagę idą złota. 


Wracasz z wycieczki, chcesz ich przewieźć 
w swojej walizce sztuk ze cztery, 

zaraz pan celnik pisze grzywnę, 

i jeszcze krzyczy: — Ach szmuglery!.... 


Często zza szyby cudny owoc 
twoje łakome oczy pieści, 
wchodzisz do sklepu, pytasz ile — 
za jedną złoty i trzydzieści... 


Apostolskiej 
formę 
zorganizowanej akcji unijnej. 

Oczywiście akcja ta jest dopiero w 
początkowem stadjum. Coraz to zwięk 
sza się liczba duchownych prawosław- 
nych, pragnących powierzyć tworzące 
się dzieło dobroczynności opiece sióstr 
katolickich. W pewnym klasztorze pra- 
wosławnym przełożony rozpala w du- 
szach swych zakonników gorące prag 
nienie mistyki katolickiej, specjalnie za 
chwycając się regułą zakonu benedykty 
nów; owocem tych starań jest to, że je 
den z ostatnich nówiciuszy otrzymuje 
na cześć założyciela tego zakonu 

imię Benedykt. 

Pewna grupa profesorów uniwersytec- 
kich zgłasza swą gotowość do rozpoczę 
cia kampanii na łamach prasy celem 
propagowania zjednoczenia Kościołów. 
Uprzedzenia | wrogość coraz wyraźniej 
zanikają i liczne fakty przyjaznych ma- 
nifestacyj pozwalają z większą  otuchą 
patrzeć w przyszłość, 


poczynają już przybierać 


Kłaniasz się grzecznie i.. wychodzisz, 
bez pomarańczy — trudna rada, 

aby się zdobyć na ten luksus 

trzeba bogaczem być nielada. 


Owoc najzdrowszy, najsmaczniejszy, 
tak mówią wszyscy dziś lekarze, 
starszym przedłużyć może życie, 
dzieciom rumieni blade twarze 


Skoro zawiera nektar zdrowia, 
skoro od człeka śmierć oddala, 
pytam — dlaczego jeść pomarańcz 
minister handlu NIE POZWALA?.... 


Japońskie łodzie podwodne 
EE do zbioru... korali. 


Prasa angielska informuje, że japoń- 
ska marynarka wojenna skrycie buduje 
nowe jednostki bojowe, dotychczas nie- 
znanych typów. Niedawno przypadko- 
wo wyszło najaw, że skonstruowano w 
dokach marynarki wojennej nowe łodzie 
podwodne, które mogą być nazwane 
"kieszonkowemi”. 


Wyporność tych podwodnych łodzi 
bowiem 
ule przekracza 12 tonn. 


Mierzą one 8 metrów długości i 2 m 30 
cm. szerokości. Łodzie mogą płynąć pod 
wodę 4 godziny, i osiągnąć 50 metrów 
zanurzenia. 


Przeciętna ich szybkość wynosi 4 wę 
zły, napęd zapewnia 50 akumulatorów 
30 amperowycH. 

Załogę łodzi stanowi ludzi, uzbroje- 
nie składa się z jednej rury minowej i 
1 c. k. m. 

Po ujawnieniu tajemnicy budowy 
tych łodzi podwodnych, władze japoń- 
skie ogłosiły, że łodzie te mają przezna 
czenie handlowe i zasadniczo służyć bę 
dą do zbioru korali, jednakowóż, w ra- 
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Nr 310 


11 niebezpiecznych pułków, 


Japońskie 

Lotnictwo japońskie składa się z 11 puł 
ków — w tem 9 mieszanych, 1 bombardu 
jący i 1 myśliwski, Pułki składają się z 2 
dyonów po 2—3 eskadry. W mieszanych 
pułkach spotykamy eskadry rozpoznawce” 
myśliwskie i bombardujące, W  najbliż- 
szym czasie ilość dyonów w pułkach ma 
być podniesiona z 2 do $. 

Stan liczebny pułku wynosi obecnie o- 
koło 100 oficerów, 330 podoficerów i MA 


900 


60—80 płatowców, 6 samochodów oso- 
bowych, 20 samochodów ciężarowych, 10 
motocykli, 2 traktory, 2 reflektory na sa- 
mochodach, 4 radjosfacje samochodowe, 2 
samochody sanitarne, 2 polowe laboratorja 
fotograficzne i 6 samochodów - cystern. 

Autor wylicza typy samochodów będą- 
ce w użyciu lotnictwa japońskiego i pod- 
kreśla, że pułki są wyposażone wyłącznie 

w nowe typy. 


szeregowców. 


lotnictwo. EEEE 


Starsze typy spotyka się jeszcze w szko- 
łach lotniczych, 

Do rozpoznania operacyjnego Japończy 
cy używają pojedyńczych płatowców bon 
bardujących, do rozpoznania zaś taktycz- 
nego kluczy, złożonych z 2—3 płatowców 
rozpoznawczych, — Do ataków lotniczych 
używane są zgrupowania z 10—20 płato: 
wców  bombardujących,  Bombardowanie 
wykonuje się z wysokości 2.000 m. przy 
pomocy bomb 25—50 kg. Istnieją» jed- 
nak i inne bomby o ciężarze od 125 — 
496 kg. oraz 

bomby specjalne 1.000 kg. 
tłatowce myśliwskie wykonają dzien- 
nie 2—3 loty. Ogień k. m. z odległości pa 
nad 200 m. uważany jest w walce powiet. 
rznej za bezcelowy. — Najskuteczniejszą 
jest odległość 50 m. — W celach obFon- 
nych stwarza lotnictwo myśliwskie zapory 


E- Pufapie 1.006 m. 2.000 i 3.000 m. m 


odległości 20 km, od miejsca chronionego. 


Czerwona flaga w porcie 


EEWEM Olbrzymie połowy śledzi. mm 


Niezwykłe połowy w sezonię tego- 
rocznym a zwłaszcza połowy z ostat- | 


AZANY PRZYSMAK. 


Panie ministrze, masz co zechcesz, 
piszę to szczerze i bez tremy, 

ty możesz płacić — my jednakże 
płacić złotego nie możemy. 


Gdybym był tobą, rzekłbym krótko: 
— Ależ rodacy, bardzo proszę, 
zarządzam wolny wwóz pomarańcz, 
a wy kupujcie je za grosze. 


Kiedy to zrobisz, jak niepyszny 

demon choroby nas odleci, 

jako nagrodę ci poślemy 

uśmiechy wszystkich biednych dzieci. 
ROM. 


zie konieczności, mogą być zastosowa- 
ne do obrony brzegów Japonii. 


PODSŁUCHANE 


SŁOMIANA WDOWA. 


Pani wchodzi do kuchni i zastaje swo 
ją służącą we łzach. 

— Co ci jest, Kasiu —pyta — może 
ci twego narzeczonego wzięli do wojska? 

— Tak jest, proszę pani, wzięli i to 
wszystkich trzech) 


— ZN aaa III I Imaam III 


DUŻE OCZY. 


Do nalny przyszła jej dawna przyja- 
ciółka w odwiedziny. Wreszcie zjawił się 
mąż Haliny. Przyjaciółka zrobiła rozczaro- 
waną minę, 

— Powiedziałaś mi, że on ma duże o- 
czy? a 

Halina uśmiechnęła się. 

— Zaraz je zobaczysz, skoro zobaczy 
nowy rachunek za suknię i kapelusz. 


niego tygodnia zadziwiają aegbardziej 
doświadczonycii rybaków. 

Statki przychodzą z połowów przesła 
dowane były powyżej swej nośności i 
ładunek każdego dryltera wynosił od 40 
do 120 kranów (lkran = 180 kg.) 

Można było widzieć rybaków prze- 
męczonych pracą i zarazem zrozpaćzo: 
nych spowodu niskiej ceny za jaką ich 
połów sprzedawano. 

Rybacy, którzy w tych dniach spę- 
dzali noce na morzu, pracowali. 

zę znaczną stratą, 
nie pokrywając kosztów eksploatacji a 
częściowo nie wypłacając zarobków pra 
cownikom. 

W ciągu tygodnia cena była nieby- 
wale niska; śledzie świeże wprost ze 
statku rybackicgo sprzedawano 10 
sztuk za 1 d. (okołoll gr.) czyli 12 zi. 
za 180 kg. (1 kran). Jeden kran śledzi 
zawiera około 1000 sztuk śledzi. W tym 
dniu dużo towaru niesprzedzno a częś- 
ciowo zużytkowano jako nawóz. 

Aby rybak mógł pracować z pew 
nym zyskiem, cena za 1 kran powinna 
wynosić 27 szysingów czyli około 35 zł. 

Z tei przyczyny od kilku dni jest wy 
wieszona czerwona flega w porcie, któ 
ra wskazuje rybakom, Że rynek żest prze 
pełniony i cena jest niska. Flaga ta jest 

regulatorem ruchu statków. 


Kiedy konjunktura rynkowa jest do 
bra, wtedy zostaje opuszczona, a w wy 
padku nadmiernych połowów zostaje 
wywieszonma, 

Rybacy, którzy pomimo tego ostrze 
żenia wyjechaliby na morze — są karą 
ni grzywną, a pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży tego połowu są przeznaczone 
na cele dobroczynne. 

O niezwykłej ilości śledzi w tym sezo 
nie świadczy fakt, że od dnia rozpoczą 
cia solenia śledzi, to jest od dnia 17.10 
br. do dnia 20. 10. br., czyli przez trzy , 
dni, zasolono około 58 tys. beczek pod- 
czas, gdy w roku ubiegłym w 12 dniach 
zasolono około 75 tys. beczek śledzi, mi 
mo że rynki zbytu w roku 1933 przedsta 
wiały się lepiej. 

Najwięcej zaważyło na  Sskurczeniu 
się przemysłu śledziowego angielskiego 
odpadnięcie rynku rosyjskiego, który pu 
zakupieniu około 100.000 beczek śledzi z 
sezonu szkockiego jest obecnie zapel- 
niony i nie ma nadziej. aby Rosja zaku 
piła śledzie z sezonu jarmudzkiego. Ro- 
sja w ubiegłych latach była najwięk- 
szym odbiorcą śledzi angielskich i zaku 
pywała prawie połowę z ogólnej ilości 
eksportowanego śledzia przez Anglię na 
rynki kontynentalne. Niemcy, które o- 
graniczyły przywózz śledzi przez stoso- 
wanie wysokich ceł. są obecnie małym 
odbiorcą. Najlepsze warunki dla ekspor 
tu śledzi stanowi obecnie 


Polska, Rumunła. 

Zniżone cło (z 26 zł. na 14 zł.) w Polsct 
na śledzie z sezonu jarmudzkiego tego 
rocznego niewątpliwie przyczyni się de 
wzmożenia ruchu eksportowego. 

Wobec takiej depresii w przemyś! 
śledziowyym angielskim urządzono kor 
ferencję w Londynie z udziałem zwiazk'' 
właścicieli statków rvbackich. solarz 
i eksporterów a z drugiej z odpowied- 
nich czynników rządowych Związek ter 
domaga się od rządu pożyczki w wy: 
sokości 200.000 Ł. dla wykupienia sta- 
rych statków rybackich, przez co zmnic, 
szy się flotę, solarzy, zaś i importerzy 
żądają pożyczki na zakup towaru. 


e—a POTZAOPEA ZA KE ATA | 

Przy zepsutym żołądku, upośledzoncn 
trawieniu, obstrukcji stosuje się naturalny 
wodę gorzką „Franciszka - Józefa”, 
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Zemsta czlowieka ciężko ohraton=go 


wy sysdowej I tp. 


przyjaciela 
piamit 
łuuktualnie o godz. 10 wieczorem 

włamał się do mieszkanią 


Warynarkowy, wyżymaczkę I poduszkę. 


Warl straszliwą swą zemstę, sprzedając je 
DA rynku i przepijając niezwłocznie pienią- 
dze w jednej z restauracyj. 

Stawiony przed sąd sa pytanie sędzie- 
RO przyznał się szczerze do winy mówiąc: 

— Bez zemstę, panie sędzio to zrobilem 
|| lak mnie strasznie ukrzywdził publicznemy 
ślowamy o siostrze mojej się wyraził, bab 
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I kie nieboszczkę w ziemi obrócił. Więe jak 
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diç pytam, pomścić miałem straszną swoją 

krzywdę. Jeszcze babkle nichoszczkie bym 

darował, ale tego Jeduego mie moglem wy 
iien 


AROR O INTYIN 


Jauba Czosnek skarży praczkę Katarcy 
F Bẹ Dzwonck o przywlaszczenie trzech par 
męskich kalcsonów, 

— Jak ong mnie przyniosła bieliznę z 
prania — zaczyna pani C, podchodząc dn 
Sędziowskicgo stolu — odrazu widzę, że 
brakuje trzy pary. 

— Zaraz, Łaraz — przerywa sędzia — 


| proszę podać najpierw personalja. le pani 


| ma lat? 
— Coś około trzydzieści. 
, — Dokładnie proszę, 
| — Sie mł zdaje 33 czy $4..» 

— Widzi pan sędzia — podrywa się o- 
Skarżona Dzwonek — że ta pani wogóle 
ie wie, ile czego ma! To samo, jest z kale 
Bonami. 

— Nie to samo, nie to samo! Ja lat nie 
potrzebuje liczyć, Mnie z moich lat niki 
ini jednego nie ukradnie* Ja ich nie odda- 

Fie dą prania! Ale bieliznę, to ja wiem ile 
Bylo Pięć koszul... -. 

— Żebym chciała ukraść — broni się 
dskarżona — tobym wzięta panine. Raz, 
że mniej siątygowane, bo pani w nich, jak 
mąż mie sypia, a po drugie figure mamy 


KJ 


sobliwa obraza. 


Przybiea najrozmaitsze lurmy. jedni teażu 
| Ja ma nią policzkiem, inni wytuczeniem spra 


Oryginalny zupelnie sposób pomarczenia 
jJBlewagi słownej wybrał sobie pan Jerzy 
| i Klocek. 

Ubrażony o godz. 12 w południe przez 
swego p. Walentego jakóbka 
gniew | ból aż do nadejściu qocy. 


f- "akóbka, zabral stamtąd nowy garnitur 


Na tych to martwych przedmiotach wy 


I pas 0 IND 


— Czego? PE 
~ — Kiedy się wstydzę. ~ 


takłegn powiedział? 


rzy, oskarżany wyszepiali i 
— Vnowiedzlal na moje Menelik, z 
= jäk? 
== Me - te » Ikt 
=- Przecież w tem riletną 


le obrażiiwego. 
Menelik jest to imię króla Ablsynft... 


— Może w Abisynji to oznacza króła, 


ale u nas calkiem co innego... 

Tu szepriął coś do ucha oskarżycielowi 
publicznemu. Przodownik kiwnięc'un gło- 
wy przyzńał mu rację. 

Sąd jednak mie uznał tego roć-"ju po- 
rachunków honorowych t skazał p. Klocka 
na 3 miesiące więzienia. 

— Trzeba bylo jakoś inaczej żareago- 
wać — mówi sędzia, 

=— | co miałem zrobić, chciałem ma 

dać rumbę, 
czyli mordnbicie, ale soble przypomniałem 


lałem kradzież. 


te on z atletami w cyrku walczył, więc wo 


! + — op p— 


PODWÓJNA PAMIĘĆ KOBIETY, E 


takie sanje... Ale żebym mężowskie brala? 
Sziuknij się pani w głowiel Dita kogo? Mój 
mąż jest mężczyzna legularny, jak się nale 
ży Paniny mu do pępka nie dostanie! 
udzie by mu le kalesony wiazły? Chyba 
oa nos! 

— Mnie nie obchodzi czy na nos, ćzy 
na ucho — mnie brakuje! 

— Może panine goście zwędzili. Zawsze 
się u paninych córek różne młodzjaki krę- 


cą. 
Pani Czosnek aż się ratrzęsta z oburze- 
nia. 


I. 
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— % sądzie niema wstydu, cóż wam 


Upwszezając ocry z rumicńcem ną twa 


W sądzie znalazła swój epilog arcy- 
zabawua lale tiig dla każdego) przygoda 
jaka spotkala w siolicy iti pana Jó- 
zela K.... obywatelu £ Warki. Jadąc do 
Warszawy cieszył się już zgóry p. Jů. 
zel. że zabuwi się w siolicy, ile dusza 
zapragnie. Raz się żyje, powtarzał a 
przyteiń w Warszewie bywa się pod 
czag lego razu możę 

dwa razy ta rok. , 

Ody więc tylko wysiadł z dyliżag 
su, czyli t zw. auiobusa”, podkręcił wą 
sa ochoczo, ścisiiqł w rekach welizkę I 
ruszył na poszukiwane przygód. Za” 
raz na rogu spotkał wspaniala hrabinę 
która mruznęła nań wesolo. Uśmielotry 
bań Józef przystapił bliżej i właśnie się 
iiamyślał, eo mu wypada zrobić — za- 
rekometidowaé się po wielkoświatowe 
mu. czy też udawać prowincjonalisię, 
gdy lirabina rzekła: 

— Podobasz mi sie kotku. 

Kotek snłonał z zadowolenła 1 mi- 
szywszy wąsami, pomyślał, żę ma je- 
szcze człowiek 

szczęście do kobiet, 

= No więc. gdzie pójdziemy. ko'uś? 
— sbytala hrabina, — Może wstąpiimy 
na jednego? AEO 

— Chetnie, Wstapmy, * rów 

Hrabina zaprowadziła pana Józefa 
do tstronnej restrauracyiki, gdzie roz- 
poczeła się biesiada, Ioczątek pan Jó- 
zef przypomina sobie doskonale Ra 7 

djo grało same weśołe kawalki oni $o 
bie przetracąli po kieliszku, zagryźli miłe 
noxe, potem jcezcze przetrącili raz | 
druri. Putem trzeci. czwarty, piąty I 


szósty. wm pan Józef sie rozbawi! 

— Pan sędzia słyszy? Do mołch córek | i kazał grać „Wesoła wdówke” (zadzi 

przychodzą sami tnżyntery, sami aplikanci, | wiąłąca rzecz, że radjo snelnita róz= 

to czy oni pójdą skraść kalesony? kaz) potem było coraz weselej. a potem 

— A malo to tego teraz po więzieniach| p. Józef zaczął sobie mnięł przypominać 
siedzi? — wzrusza ramionami p. Dzwonek | Pamieta tylko. że jeszcze pojechali 


Dawniej ksztalcony człowiek miał forsę to 
nie kradł. Ale teraz jenżenier taki sam bez- 
robotniak. Jak każdy inny I jak mu co pod 
leci to tyż weźmie. mma 
Dyskusję tę przerwał sędzia, który do- 
szediszy do wriosku, że zbył mało dows- 
dów przemawia za winą p. Dzwonek wy- 
dał wyrok uniewianiający. 


NA BALU... 


CZU TANIEC Z GWIAZDĄ TEATRU, EEE 


Bal jest to chytry sposób wypróźniania 
kieszeni, a latwy  nabuwicnia się kataru. 
Tzytem człowiek zawsze wmawia w siebie, 

świetnie się bawi Bal daje wrażenie 
diura matrymowjainego. Bale najczęściej u 
fządza się, kiedy  kawa.crowi nie ma kto 

żka zagrzać i kiedy panny na wydaniu 
Alają się niebezpieczne. Pewien działacz na 
Wychodźtwie powiedział, że biuro matty- 
monjaine jest to 

kupowanie kota w worku. 

Możliwe...! Lecz na balu, gdy Jakiś kawa- 
ler da się naciągnąć — to napewno złapie 
malowanego djabla. Mam przyjaciela, który 
mnie zawsze swata, a sam nie kwapi się 
biygnąć po owoc zakazany, Ostatnio wpa- 
da do mnie ze slowami. 
| — Idziemy na ball  Powiadam cl, bę- 
dziesz się świetnie bawił. Szykowne dziew- 
Czynki, Podobno sam cymes. 

— ldź do djablal Mam dosyć balów.... 

mi nosem wylazi, 

-—— Widzę, żę masz humor pod zdechtym 
Azorkiem. Ale ja chciałem tylko twego da- 
dra, wiem że szukasz tancerki do tanga. 
Może właśnie te damy będą umialy tak tań 

yć. 

Namyślilem się. Włedziałem ił mój przy 
Aciel przeobraził się w swata Jednak pro- 
pozycja spędzenia paru rozrywkowych 
chwił — nęciia. Więc odrzekiem: 

— ldź zamówić stolik na dwie osoby. 

przyjdę za jaką godzinę. 

Gdy póżniej znalazłem się na sali, zaha 
Wa tętnila swem pulsem. Muzyka, swobvd- 
ne śmiechy, gwar, specyficzny zapach i bia 

ść obnażonych ciał — zlewaio się w je- 
len wyraz: — Bal. 

Mój przyjacici przemienił się w papugę. 

— A jesteś nareszciet., Wyobraż sobie 
iestem rozpromieniony| Znalazlem, powia- 
lam ci perięt... lBajeczny typ. Nóżki — pal 

lizać, kształty amfory, oczy jak poezja 
R włosyt.. Czy widziałeś platynową blon- 
lynkę? Wiesz... kelner mi powfedział, że to 
nceka z teatru. A spojrzeniel?m Kamien 


wosé to malka nastroju. 


by przemówil, All Życie jest pięknel Ale 


piawda, 
ty jej jeszcze nie znasz. 

Patrzl... ta przy trzecim stoliku od nas... 
Radzę ci zaraz ją poprosić do tańca. 

Spojrzalem w śironę wskazaną przez 
przyjaciela. | cóż zauważylem? Prócz ele: 
ganckiego ubioru i toremnej twarzy — niu 
więcej osobliwego, 

— bardzo dobrze — mówię do niego. 
— Ale czy ona umie tańczyć? 

— Co?... Tańczyć! Ty dzisiaj jesteś nie 
normalny! Powiadam ci gwiazda teatru... 
Laleinica| Modne tańce wykonuje po mi- 
strzowsku. 

Nie wierzylem zbytnio tym zapewnie- 
niom, ale poszedlem ją porosić do tańca. 
ów bajeczny typ spojrzał na mnie zgóry | 
nadół i vice-versa — wzrokiem jakim się 
obdarza manekiny wystawowe k, weszla 
laskawie w moje ramiona. Po pierwszem 
pas — przekonałem się, że mój przyjaciel 
kiamal, po drugiem — zimny dreszczyk 

przeszył moje ciało 
Gwiazda teatru stala się dia mnie 100 kilo 
gramowym ciężarem, taczką, którą musia- 
lem popychać, Każdy tancerz znajdujący 


240.3 


c 


się w podobnych warunkach, prosil Boga, | pilotun! A ta przy oknie... szykowna cv? 


ażęby sufit sali zawalił się, żeby nastąpiio 


trzęsienie ziemi, życzy wścieklizny wszyst- | glowania? To jest parasol nie dziewczyna. 


kim muzykantom i td, Gdy wyżej wymie- 
pione ewentualności nie nastąpią, pozostaje 
jedyny sposób ratunku — rozmowa, W roz 
mowie czas prędzej schodzi, 

— Co za cudowne meliodje, prawda? 
Czar muzyki posiada właściwości, które od 
twarzają się dopiero w tańcu — zacząłem. 

— iimis. 

— Czy pani podlega nastrojowi tej sa 
li? — pytam niezrażony — Zazwyczaj pięk 
no i subiciność wytwarza nastrój, Uczucio- 

— ml... $ 

— Mam wrażenie iż pani nle grzeszy 
zbytnią grzecznością, Dlaczego paal mie od 


powiada? Dai 


cą i strasznie kochana. 


byłem napół przytomny. Zrobiłem pół kro- 


Jawy, figurę z „Canga“ i mało brakowato 
ażebym 


skandalicznie cięty! 
przypadną ci do gustu, 


Taklemi “nami kominy wymiatają, 


chcesz? 


ogrodzie zoologicznym. 


kiej Djanie ty mówłsz?.... Aaal.. Już wiem 
Przecież ja z nią już tańczyłem. 


zabija. 


=A 


pat z nożem. 


RAKDIĘA MISTRZA BRATWY, 


— 


P, Wladyslaw R. mistrz szewcki, żona- | tylko na dwa gdni cyrk, p. R. postanowił 
ty i dzięciaty, jest wielkimt Entuzjastą cyr- | odwiedzić go, aby ujrzeć zachwalany w 


ku. 


| To też, dowiedziawszy się, že przyn! 


Pan Józef w worku 


BEEM Bezpłatna reklama. 


do łaklejś innej knajpy, 
tam hrabina gdzieś telyfonowała potem 
znowu zmienili lokal, gdzie poznali 
trzech bardzo milych chlobców, znowu 
pilt: a potem p. Józef przesiał wsxystko 
pamiętać. 

Dopiero na drugi dzień spotkał «o 
policjant gdy szedl przez ulicę Belweder 
ską. Był boso, bez kapelusza į walizki 
wogóle niczem nie przypotninał pana: Jó 
zela K. z Warki. 

Za cały strój mial worck z napisem 
„Mocca“, W worku byty trzy dziury. 
Dwie po rogach (tedv wygladaly na 
świet ręce p. Józefa), trzecia zaś w 
środku, miedzy niemi, Tędy dziwiłla się 
światu- głowa, 

Za nim ciąznęła czereda młodych lu 
dzi, odczvtułąc napis i dziwiąc uję tej 

ulezwykłej reklamie, c 

Kieruiac sie wskazówkami p. Józeh* 
policja przenrow?dziła śledztwo ? od- 
nalazłą hrabinę Niestety nie miała ani 
450 złotych, ani walizki. ani ubrania, 


Skazano ją na dwa miesiące więzie 
Diga n, „m torów Mika h 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P. 
SPÓŹNIONE 


— Dzi mija 15 lat od naszego ślubu ' 
— pawiedziałe pani Pipsztok — jak ten 


ROZPRAWA 0 SZTUCE. 


Błędy konkurencji malarskiej. EM 


— Beniek — powiedział melarz poko 
jowy, pan Jędrzej do swego towarzy- 


Wreszcie uslyszalem jej slowa. Jej mu- 
tykę glosu, której nigdy nie zapomnę, 

— Co ty mi tam zaliwos. Wywijos ku- 
lasami, kiejby pomyleniec. Widać że z cie- 
bie tanlęcnik-jok z kowala mlynos. 

O wielka potężna I czarowna mowo pol 
ska, jesteś pieściwa | upojna jak szept ko- 
chanki... jesteś pełna gamy hejnału, roz- 
kosznych treti słowiczych... Pelna spiżu, 
dźwięku o stalowym odcieniu. Jesteś cudow 
Ga!.. wyssana z piersi matczynej, odurzają 


Nic też dziwnego, że po tych slowach 
pachnących polską ląką. sosnowym gaikiem 


ku tanga, ćwierć z slow-fox, jeden obrót z 


nie zatańczy! kozaka. 


= Psiakrew! — zaklął mój  przyjacie! 
Jesteś dzisiaj piekielnie niemożliwy | 
Ale może te damy 
Wskazane damy były kawałkiem jedwa 


ala historja żądzy, 
— Mój drogi! — palnąłem w irytacji — 


— Sapristi! Masz słodycz w ustach, jak 
— Ta co ma piersi jak dcska do ma- 
— Szlag by cięl.„ Co ty właściwie 


— MG Zojf! Twoje koncerty każ w 


— Djanę? To jest córka doktora, Znam 


znam. 


— Mówiłem cl ażebyś nle wspomalał o 
— 0 ogrodzie zool... Prawda! Ale o ja 


Spojrzałem na niego wzrokiem, który 
ex LIETA 


sza — musłem pokój sprzątnąć, obrazy 


aliszach „bogaty“ program. 

zamiast jednak udać się do cyrku jak 
przystało na statecznego ojca rodziny, z 
żoną i dziećmi, p. R. zaprosił sobie do to- 

gat aia 15-1eluiy pannę Basię uwrgalską 

Wieczorem p. R., 
;twiętny garnitur, 
my i tramwajem pojechał (z przesiadką) 
na przedmieście, gdzie oczekiwał na ową 
mjog towarzyszkę, 

Oczekiwanie te trwało dość dluga I gdy 
p. R. ¢ panną Basią przybyli przed cyrk ga 
kazało 6ię, że przedstawienie rozpuczęłu się 

przed 40-ma minutami. 

Po kryólkiej naradzie p, R. z pP- Borgals 
ską zdecydowal się iść zamiast do cyrky 
na spacer. P, R. kupiwszy za pieniydzę 
przeznaczone na bilety do cyrku <orących 
kiełbasek | czekolady, ująl pod rękę panną 
Basię i udał się z nią na spacer na tyki. 

Po dluższym spucerze | mistrz dratwy 
zaproponował swej towarzys/ce | y 

krótki odpoczynek, VPS 
Ponieważ i p. Basia była już zmęczona spi 
cerem, Oboje śiedli na Wawie | zabrali sią 
do konsumowania kielhasek i czekolady, 

Gdy oboje zajadall się smakotykami pos 
desrło do nich dwóch osobników, z któ- 
rych jeden, nie nie mówiąc uderzył p. R, 
w twarz, poczem zażądał wydanta pieniędzy 

Panna Basia widząc co się dzieję z 
krzykiem poczęła uciekać w kłorurku szo 
sy porzucając po drodze swa toreh'.ę, j 

Za uciekającą pobiegł jeden 1 osohników 
a dopędziwszy łą, oddał porzuconą torebką 
| grzecznie przeprosił za przestraszenie jel. 

W międzyczasie drugi napsstnik 5:. żąc 
mistrzowi nożem, zabruł mu wszystkie stę 
niądze oraz portfel z dokumentami, poczeng 
ufotnił się ze awym kamratem w niewiada, 
myy kierunku, 

Pozbawiany pieniędzy naraz opuszczony 
przez towarrvszkę, p. R. użalii się w komi. 
sarjacie policji. 


ubrawszy się w od: 
wyszedi z dg 


WYZNANIA. 


15 LATACH, 


czas prędko lec], l 
Prędko leci? — skrzywił sie P'łpsz- 

tok — Nie powiem. Leciał cale 15 lat. 

Kusociński przelecialby predzej, 


— Nie żalulesz, że już te lata nasze 


go pożycia vrzelecisty? 


— Że przelvciały? Nie. Żaluję, że le 


szczę beda lecić, 


— Morve. Co «i sie dziś stato? i 
— Co mi się stało? To mi się stało, 


powynosić, bo świt trza malować, 

Odnawieli pieknie urządzony salon 
w jakimś bogatym domu. Benick za” 
czął wynosić obrazy. ale wrzed najwięk 
szym przeds'awiającym 


w raju, zatrzymeł się, 


Adama ti Ewę 


— Dobrze namalowane — węstch- 


nał 


Pan Jędrzej podszedł bliżej spolrzał 
krytycznem okiem na obraz į skrzywił 


się. 


` 


— Powiadasz.~że dobrze? A ja ci 


mówię, że trelindra malował, a nie arty- 
sta! Odrazu widać. że facet nie do swo 
lego fachu się wziął. 
— Dlaczego? 


Np * FIE 


— No bo ponatrz, tylko. Adamowi pę 


pek na brzuchu zrobił. 


— No to co? 


— To co? Jeszcze sle pytasz, afia 
ro! Pepek, uważesz, co to fest? Reszka 
szpagata, co cię z matką łączył! A czy 
Po skończonym tańcu, caly spocony, z | Adam miał matke? Nie miał! Jego uwa 
miną warjata, odbylem krótką konierencję | żasz, nikt nie rodził, tvlko go Pan Bóg 
z moim przyjacielem, rezuilatem której by-| stworzył To skąd pępek? 
ły cegiaste wypieki na jego Iwarzy. — Racja. 
— Widzisz! Pojęcia, 
nie ma i się da malowania bierze! 
Pan Jędrzej aż splunął zę złości. 
— Albo spójrz na te twarz Adams. 
blu za parę franków, skórą na której stala| Widzisz jakie ma morde golone 
— Aha. 


=" "1% 


D wr 


cholera facet 


— Skad? Kto go golit? W raju fry- 


zjera nie było ! 


— Może był wogóle facet bez zaro 


stu. 


— A idźże ty! Adam?!.. Cała ziemia 


"dzie snojrzeć, jego wnuki, a tv nowia- 
dasz. że zarostu nie miał?.. Toby lu- 
dzi- na Świecie nie było, żeby on był 
laki bez zarostu. Jemu. bracie, dwa r3 
bie podać na obiad. Primo. Życzę ci hare-| Zy predzej niż totię roslo!... Í taki obraz 
mu, bo widzę, że masz zdolności eunucha. | (O Się nazywa artystyczna robota. Tfut. 
Secundo: Czy ty kiedy widziałeś Dfanę? 


— Albo popatrz na rekie Ewy. oc 


ona w niej jablko trzyma! Jak pragnę 
watności! Manikir tej zrobił! W kelano 
rżnicty artysta! Widzisz, jakie ma gład 
kie paznozcie? Jakby dopiero co z ma 
kira wyszla! To jest malarz? Takiego" 
bym do siebie na chlopaka nie nrzyłał 
Nie lubie 


„ fuk się szęwcy za malowanie 
bierąl Tiuj ei 


żę już mam dość! Przez 15 latci mó- 
wiłem same :'adkle rzeczy i mam dość! 
Mam dość ci mówić: „dzłubisku*, „$to 
dvcza moa”, mam dość calaw uć „te mo 
je słodkie nczv* zczowa'e.. 1Ā lat by 
łem zakochany że już czasem cholera 
mnie brała. Wystarczy, 1 


— Morvc.! E tE 


Moryc. marve. Już naiwyższy czas 
żebym ci powiedział prawde.. Ja cię 
mzdv nie kochedem. Od poczatku uda 
wałem miłość, Tv panuetasz nasze nio 
dowe muesiące? Dla mnie one byly po 
midorowe. i 


— Dlaczego pomidorowe? ZE 


— Przecież wiesz. że ła nie znoszę 
pomidorów. Na sam widok manie się to 
bi niedobrze. lak ja cie człowazlem. to 
się szczynalew w kolano, żeby ci nie 
dać w pvsk. 

— To nocat ożenił sie ze mna? 

— Poco? Jakto poco? Picniądze ml 
były potrzebne, i 

— A pocos mnie całował? "HEEE 


— Żeby ct zrobić przyjeniność, © 7 
Przecież świnia nie jestem obowiązek 
przedewszystkiem. Ale 15 lat wystar= 
czy! 


Pani Pinsztok westchneła cieżko. 
ży to robił dla mojej przyjemno» 


— Tak. © M X 

— Moryc. muszę cl też wyznać prą 
wde. Ja cię też niudy nę kochałam! 

— Nie może być! ) 

— Nawet mi się nie podobałeś. 

— To poco wyszłać za mnie zamąż? 

— Już nie bvlam taka mloda, Nie mo 
għam wybierać. Mnie tak bvło przykro, 
kiedv mnie całowałeś. Tys mial taki nie 
orr vii oddech | drapzłeś jak szczot 


a. 
Pan Pipsztok aż zerwał się s krze- 


Pan Antoni jeszcze bliżej podsunął | sła; a, 
się do obrzzu. " z go poco psiakrew dawałaś się ca 
ow: 


— Żebym cl zrobić przylemność, 

Pan Pipsztok ze smutkiem pokiwał 
glowa. 

— UJ ta miłość. ta għmia miłość 15 


lat zmarnowane oa nic. Zubeluje nicpe- 
trzębnię, ___ e 


są 7 P 


a n MPA a mr r mz na 2 


m 


PPE kd „aóidżwa SZYBE 


a „oazę CEA. 0-2 a a a ma 


A  „ 


Wujek Tom. — Panie Robinson; już mam dosyć 
tego psicgo życia. Tekla z tymi wyrodkami zatruwają 


walizkami 


< A 


Wacek: — Patrz Wicusiu, wujek Tom wsiada z 
który odjężdża w 
świat. Coby ciocia powiedziała, gdybyśmy niu pozwo- 


do chatki Robinsona, 


mi każdą chwilę: Niech mnie pan zabierze ze sobą 
choćby na kraniec świata. lili uciec! 
Robinson: — Bardzo chętnie, 


> > Ok 


Wujek Tom: — Mój Boże, co za rozkosz! 
reszcie, człowiek znowu swobodnie oddycha! 


Wujek Tam. — Tym razem już nie wyjdę cało 
z opresji. Utonę w morzu, jak szczeniak, mimo, że 


byłem kapitanem statku. 


Wujek Tom: — Chlupl 
Ciocia Tekla: — Ach to ty jesteś gagatku! 


PZA, © 8 


Na- 


Wicek 


potrafiłab>m biednego 
Dreszcze mnie przechodzą na sam widok 


Robinson: — Niech pan wsiada, kapitanie, i urzą 
dzi się. jak u siebie w domu. 


Ciocia Tekla: — Takie mam miekkie serce, że nie 
na haczyk! 
męczarni, 


robaka nadziać 


Kiaczek: — Już mi sił nie staje. 
Ciocia Tekla: — Do Afr 


dam Afrykę. 


CHARLES PETTIT. 


Nieznajoma. 


Czekając na podanie obiadu, oficer stra- 
ży pograuicznej, Jan Marjan, melancholijnie 
palił fajkę u wejścia dp małego fortu, któ- 
ry zajmował na szczycie pagórka wraz z 
kilku sonk' sskimi milicjantami, tuż przy 
granicy chińskiej, 

Z roztargnieniem śledził biały dym taj- 
ki, unoszący się wgórę ku rozpalonemu nie 
bu, barwy roztopionego oiowiu, gdy znie- 
nacka wyrwał go z zadumy milicjant — 
Tonkińczyk, oznajmiając, że u stóp pagór- 
ka zauważono jakąś „panią”, kierującą się 
do fortu. 

Na tę wieść nieoczekiwaną Jan drgnął. 

W okresie swych urlopów miewał tyl- 
ko przelotne przygody... A skądinąd żadna 
„Pani“, jak tonkińscy milicjanci nazywali 
kobiety białej rasy, nie mieszkała wpobli- 
żu. 

była naprawdę czarująca i ubrana z 
niezwykłą elegancją. 

Ukłonił się z pewnem zażenowaniem i 
wybełkotał: 

— Jakiemy dziwnemu 
zawdzięczam zaszczyt.... 

Przerwała mu z uśmiechem: 

— Nie trzeba być zanadto ciekawym, 
proszę pana. Może opowiem to panu póź- 


przypadkowi 


niej, gdy poznamy się lepiej... A w między 
czasie może zechce pan uprzesmiie nie od- 
mówić mi szczerej odpowicazi: czy jest 
możliwe, aby pan mógi bez trudności udzie 
lić mi gościny na jedną noc w swym tor- 
cier... jak pan widzi, jestem zupełnie sa- 
ma I bez broni w tej samotnej okolicy... 
Najbliższa wieś tubylcza znajduje się o trzy 
mile stąd, a wieczór zapadnie niebawem... 

— Pani — pośpieszył zapewnić ją Jan 
— byłoby nietylio brakiem kurtuazji, ale 
nawet uczucia ludzkości odmówić jel,-.- 
Rad jestem zresztą, przysłużyć się pani... 

Wchodząc do małego domku, jaki za- 
mieszkiwał w ośrodku fortu, Jan rozkazał! 
swemu anamickiemu ordynanaowi: 

— Boy! Dasz dwa nakrycia do obiadu! 

Dawno już nie wydawał podobnego roz 
kazu. Czuł się więc niezwykie zadowolony. 

Obiad odbył się w wesołym nastroju. 
Jan, rad z przerwy w zwykłem milczeniu, 
mówił dużo. Kazał przynieść wino, rezerwo 

jwane na nadzwyczajne wypadki. 

Przy deserze kazał podać butelkę szam 
pana.  Wychyliwszy czarę na cześć swej 
towarzyszki, zapytał ją ponownie o powód 
wizyty. 

— Widzę, że ciekavdość pana jest niena 
sycona — zgodziła się wyrzec nieznajoma 
— przyjeżdżam z Chin.. Dziwi to pana?.... 
Chiny są ojczyzną moją, 


| a. 


Spostrzegłszy niedowierzanie Jana, doda 


— Nie jestem Francuzką, a mówię biegle 
po francusku, ponieważ wychowałam się 
zagramcą.... Matka moja była Eu fopejką 
czystej krwi, ale ojciec mój był  Chińczy- 
kiem — człowiekiem powszechnie znanym 
I bardzo zamożnym... Może nawet nazwi- 
sko jego jest panu znane... lecz jeśt rzeczą 
zbyteczną wymieniać je narazie, 

— Wyjeżdżając dziś z domu, udawa- 
łam się do Hanoi po kilka nowych sukien 
ryskich. Jadąc autem, znalazłam się na wą 
skiej drodze, ukrytej wśród skał, a prowa- 
dzącej do granicy... Czy zna pan tę drogę? 

— Czy ją znam? — ożywił się jan. — 
Tam właśnie, w ubiegłym roku, osaczyłem 
Czanga - Ti, słynnego przemytnika opium. 
bronił się zaciekle, ten zuch! Zabit mi 
trzech milicjantów.. Ale sam poległ... Na- 
zę dobiłem go osobiście, żeby się nie mę- 
czy.  _ 

Metyska ponownie objęła Jana dziwnem 
przeciągłem spojrzeniem. Dokończyła z 
twarzą niewzruszoną: 

— Słowem: na tej przeklętej drodze 
popsuło mi się auto... Było niemożliwością 
naprawić je na miejscu. Zostawiłam je więc 
pod opieką szofera, a sama przyszłam tu- 
taj prosić o schronisko na noc... Czy zadu 
woliłam już ciekawość pann.. A 
Dodala tonem zagadkowymi / 


: — Sznur się już odwinął z rolki. 
Wacek: — Teraz raaazem! Hop! 


yki ci się zachciało, ja ci 


lina przecięta? 


Wujek Tom; — Śpieszcie się! boję się, że mnie 
Tekla jeszcze w ostatniej chwili przychwyci. 
Robinson: — Niema obawy, już ruszamy 


Pomocnik: — Gotowe! Jazda! 


cie: 


OE 4 


Czy 


Wujek Tom. — Stać! Stać! Czy nie widzicie, że | 


podłoga mi się spod nóg usure»? Ratunku! 


tzatopił. 


` 


TOW” ę 


— Take wiem... nie zna pan jeszcze 
mego nazwiska... Powiem je panu za chwi- 
Iessas 

Jan nie śmiał nalegać... A Mēsztą, wkoń 
cu, cóż go obchodzić moglo nazwisko tej 
metyski? A 

— Każę pani posłać łóżko polowe... ale 
obawiam się..... 

Usśmiechnęła się sztucznie, naigrywając 
się: 

— Ale obawia śię pan, że się zgodzę... 
Stając się nagle pieszczotliwą, szepnęła mu 
do ucha: 

— Niechże pan będzie szczery... I nie 
obawia się niczego... Zdaje mi się, że jest 
rzeczą zbyteczną przygotować łóżko polo- 
we. 

Z prześlicznym uśmiechem rzekła do swego 
nowego wielbiciela, siedzącego ociężale na 
fotelu: 

— Na cp czekasz? Czy przed udaniem 
się na spoczynek chcesz jeszcze zrobić in- 
spekcję fortu? Jesteś naprawdę bardzo po- 
dejrzliwy! 

Odpowiedział głosem bezdźwięcznym: 

— Niczego się nie obawia... Mol lu- 
dzię są pewni I są mi wddani.... Posterunek 
nasz jest doskonale strzeżony... Nie o to 
chodzi wcale... Tylko, że czuję się dziwnie 
niedobrze. 

Zadrwiła: 


= To bagatelka! Poprostu zawiole ja- 


Kiaczek: — Do djabła! wędka na nic Pewno ja= 
kiś meteor wpadł do morza i o mały włos nas nie 


> UMER: 


Ciocia Tekla; — No ruszać się. nie możesz varze 
kać, że się pocisz. W Afryce też byś się pocit... 


dłeś i piłeś dziś wieczorem. To tyliw nie» 
strawność... Nic więcej 
Wybelkotał: t 


— Stanowczo *zuję się niedobrze.. Pro” i 
szę wybaczyć!.„ Wiem, że jestem śmieszny! | 


Usiłował podnieść się, lecz nie mógł u- Í 


trzymać się na nogach. Zachwiał się, dozni 
jąc zawrotu głowy. Usiadł spowrotem o: 
cięża!e. 

Odezwała się tonem sarkastycznym: 

— A może jesteś pijany, mój drogi? 

— Nie. zapewniam, że nie — tłumaczy 
Się. — Ale boli mnie... boli straszliwie.., 


Wił się w strasznym bólu na swym foi 


telu Zdawało mu się, że ogień pożera jego 
wnętrzności... a jednocześnie czuł, jak o- 
puszczają go siły. 

Zaśmiała się nagle głośno i przenikliwie. 

— Sądzę — rzekła — że nadeszła chwi- 
la odpowiednia, by do reszty zaspokoić 
twoją ciekawość... Dowie się pan wreszcie 
kim jestem..... | 


A gdy patrzył na nią oczyma, występu-| | 


jącemi z orbit, rzekła mu z przerażliwym 
spokojem: 

— Jestem poprostu córką owego słynne 
go Czanga — Ti, o którym w tak miłyci 


(wyrazach opowiadałeś mi przed chwilą... 


Zrozumiał... Chciał krzyknąć: | 

— Zbrodniar%ot... Otrułaś mniet 

Lecz głos uwiązi mu w krtani, głowś 
clgżko onadła na piersi... Tłum. L. M. 


` 
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